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Uroczyste uczczenie Konstytucji Majowej

Potężna manifestacja Lwowa
Pogoda była piękna, najpiękniej­

sza w tym  roku i w  tym  początku 
wiosny. T aka już zresztą jest trądy* 
cja, że Trzeciego Maja, dzień musi 
być słoneczny i wesoło pogodny. I 
ten rok  nie uchybił tradycji.

Czyste, nowe flagi powiewały z o* 
kien i balkonów. Tłum y ludzi już 
wiosennie ubranych, na placach, pod 
pomnikami i gmachami, gdzie świę­
cono poszczególne obchody roczni­
cy Konstytucji. T ak było iuż w wi­
lię dnia wczorajszego, w  niedzielę.

W czorajszy dzień caczęły pobudki 
orkiestr wojskowych i  cywilnych, 
mieszkańców miasta obudziły weso­
łe dźwięki trąb i warkot bębnów, 
przeciągających ulicami oddziałów. 
W  kościołach wszystkich wyznań 
chrześcijańskich odprawiały się msze 
św., kapłani wygłaszali okoliczno­
ściowe kazania, reprezentanci władz 
i organizacyj uczestniczyli w  nabo­
żeństwach razem z tłumami Lwo­
wian. T uż u stóp Cytadeli, na placu 
przy ul. Pełczyńskiej zgromadziły 
się oddziały wojskowe całego tutej­
szego garnizonu ze sztandarami i 
sprzętem technicznym. D la wojska 
odprawione zostało specjalne nabo­
żeństwo połowę.

Tymczasem już tysiące i dziesiątki 
tysięcy ludzi zbierały sie w  okolicy 
placów Bernardyńskiego, H alickie­
go, Mariackiego, wzdłuż W ałów  i u- 
licy Legionów. Głowa przy głowie, 
ramię obok ramienia, wyciągnęli się 
mieszkańcy Lwowa długimi szpale­
rami po obu stronach jezdni, ażeby 
oglądać wspaniałą defiladę w ojska i 
pochód organizacyj. N a placu Halic 
kim na trybunie stanał wojewoda 
lwowski, dowódca lwowskiego K ot 
pusu i prezydent miasta Lwowa, 
skupieni wokoło TE. arcybiskupa 
lwowskiego. O  godzinie 11.30 ma 
sic rozpocząć defilada.

Słońce w  tej chwili świeci z inten­
sywnością zbliżającego sie południa. 
Publiczność ściśnięta w  karnych 
szpalerach czeka w naprężeniu. Choć 
tyle już razy widziało sie rewie i de­
filady,. choć już zna sie na pamięć 
rytm żołnierskich kroków , a jednak..

razem’ kiedy ma nadejść 
defilada, lwowianie wypatrują jej 
z niezmęczonym zainteresowaniem. 
Trybuna reprezentantów już pełna. 
W  oddali słychać dźwięk trąbki. De
fiłada zaczętą,

Zaczyna kawaleria. Rytmicznie stu 
kają o kamienny bruk końskie ko ­
pyta. Oficerowie opuszczają szable 
w  ukłonie, pochylają sie proporce u 
lanc. Jest już ciepło. Żołnierze defi­
lują bez płaszczy, w zgrabnych obci­
słych mundurach. Słońce świeci im

prosto w twarz. A le nie mrużą oczu. 
Uśmiechają się. W itają uśmiechami 
kw iaty, które padaja ku  nim z tłu ­
m u, oklaski zrywające sie pośród 
szpalerów. Generał na trybunie sa­
lutuje, arcybiskup błogosławi, w o­
jewoda wita.

Przeszli już ułani. Teraz, biegnący
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oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny is-30
Za wkłady i  ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

już z najbardziej oddalonych sku­
pień publiczności poklask świadczy 
o tym, że to maszerują ulubieńcy 
Lwowa — kadeci. K orpus granato­
wych chłopców wali półkompania- 
mi, krokiem paradnym, najeżony ró 
wną lśniącą linią bagnetów, zagarnia

iący powietrze, jak wiatr, rytmicz­
nym podrzutem rak. P rzy każdej 
kompanii oficer, czuinie . zczepiony 
wzrokiem i ruchem z marszem swo­
ich uczniów. W ala w b ruk  aż grzmi, 
idą rnurem. Oni to zaczynaia defila­
dę piechoty.

Jeden za drugim maszeruia lwow­

skie pułki piesze. Twardo i  pow a­
żnie połyskują głębokie hełmy, lśnią 
bagnety. N a czele każdego, sławne, 
wojenne sztandary. Idzie batalion za 
batalionem, kompania za kompanią, 
jedna lepsza od drugiei, jedna moc­
niej wali od drugiei rytmicznym kro 
kiem przed siebie. Przy każdym, od­
działy karabinów maszynowych i 
lekkiej artylerii. I  tu  nie braknie o- 
klasków, ani kwiatów rzucanych 
pod nogi żołnierzom.

A  dalej już z głuchym łomotem, 
gwarem i stukiem, ciężka i lekka ar­
tyleria. Łopocą zielone proporce, na 
jaszczach wyprężeni żołnierze z przy 
tulonymi do piersi karabinami. K o­
nie ciągną ogromne, średnie i mnie j­
sze działa: wypolerowane, gibkie, 
kokietujące błyszczącymi lufami. Su­
ną baterie, aż ziemia, nam natrzącym, 
drży pod stopami. Artyleria — kró­
lowa broni. A  tu  już za nimi i w oj­
ska pancerne. W  szyku prowadzo­
nym przez dowódcę na samochodzie, 
poprzedzonym przez oficerów i pod 
oficerów na motocyklach, ciągną 
tanki, liżąc zwinnymi gąsienicami 
kół szaro-biały bruk. W arczy ciąg 
samochodów wojskowych i tabo­
rów, maszeruia wreszcie oddziały 
rozmaitych wojskowych służb i for- 
macyj. Defilada wojska skończona.

M łodzież  w o jskow a
Przeszły oddziały policii.
A  teraz — młodzież. A  wiec kom ­

panie Związku Strzeleckiego ze sztan 
darami i z bronią, na rowerach i  na­
wet z klatkami pełnymi gołębi pocz­
towych. Za nimi przysposobienia 
wojskowe kolejarzy, pocztowców, 
Związku Rezerwistów. a przede 
wszystkim Hufce szkolne, wzbudza­
jące w  widzach entuzjazm brawa 
sympatii. M aszerują kilkunastoletni 
chłopcy pod ciężkimi, żołnierskimi 
karabinami, przybrani w czapki 
szkolne i zielone woiskowo-hufcowe 
bluzy, dumni z prawdziwych, żoł­
nierskich pasów i ładownic. Ale nie 
tylko chłopcy. Są także i dziewczę­
ta. Strzelczynie, gimnazialistki, serni- 
narzystki... Umieją maszerować, u- 
mieją salutować i przechodzić k ro­
kiem paradnym, ze wzrokiem utkwić 
nym w  odbierających defiladę.

A  za nim tuż harcerze, rozmaitego 
kalibru, stroju i  wielkości. Od doro-

CDalszy dag na str, 2-giej).
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slych młodzieńców w szerokoskrzy* 
dłych kapeluszach, do całkiem ma= 
lutkich skaucików w różnokoloro* 
wych berecikach, rozmaitych „wilcz* 
ków", „orląt", „lisów“ itp. Nie brak

Polscy robotnicy w  d e fila d z ie
Cztery orkiestry robotnicze otwie 

rają pochód organizacji związków, 
korporacyj i stowarzyszeń. Uwaga 
widzów rośnie, staje sie intensy* 
wniejsza. Nie widzieliśmy jeszcze 
tak wielkiego, tak rozległego, tak po 
prostu wieloklasowego pochodu or* 
ganizacyj społecznych. Maszerują 
przede wszystkim robotnicy polscy: 
Zawodowe Zjednoczenie Narodowe, 
•— tak licznie zebrani i tak zwarcie 
maszerujący, jakby to właśnie miała 
być polska kontrmanifestacia, prze* 
ciwko niepolskim pochodom sprzed 
dwu dni. Zawodowe Zjednoczenie 
Narodowe przechodzi przed trybu* 
ną reprezentantów i pozdrawia ich 
wyciągniętymi w stronę przedstawi* 
cieli rządu i wojska rekami. Będzie 
tych robotników dobre parę setek, a 
wśród nich gęsto, wielkie transpa* 
renty z wypisanymi hasłami. A więc: 
„Niech żyje Konstytucja Kwietnio* 
wa“. „Precz z wyzyskiem kapitali*

Rewia na placu Józefa Piłsudskiego 
w  W a rs z a w ie

Warszawa, 3. 5. (Tel. wł. — s. b.) , do grobu Nieznanego Żołnierza. Na | li przybywać na plac Józefa Piłsudskie’
Dzisiaj w dniu Święta Narodowego 3 
Maja stolica przybrała odświętny wy­
gląd. Na gmachach publicznych i na 
domach wywieszono flagi o barwach 
państwowych. Bakony i witryny skle­
pów przybrano dywanami i zielenią, na 
tle których widniały portrety P. Pre­
zydenta R.P., Marszalka Józefa Piłsud. 
skiego i Marszalka Edwarda Śmigłego* 
Rydza.

W godzinach rannych w świątyniach 
wszystkich wyznań zostały odprawio­
ne uroczyste nabożeństwa.

O godz. 10 rano w katedrze Św. Jana 
zostało odprawione uroczyste nabożeń* 
stwo, które celebrował w asyście du­
chowieństwa ks. arcybiskup Gall.

Na nabożeństwo przybył P. Prezy­
dent R.P., członkowie rządu z p. pre- 
mierem gen. Slawoiem-Skladkowskim. 
marszałek Senatu Prystor. wicemarsza* 
lek Sejmu Schaetzel, reprezentujący nie 
obecnego marszałka Sejmu Cara, pre­
zes N.I.K. gen. Krzemieński. I*y pre-

R A G L A N Y  a n g ie l s k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnowsze m odele poleca  1866
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Towar ty lko pierwszej jakościl T£SS

zes Sądu Najwyższego Supiński, pre­
zes Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego Helczyński, korpus dyplo. 
matyczny z ambasadorami na czele, wi* 
camarszalkowie Senatu i Seimu, pod­
sekretarze stanu, generalicja, przedsta­
wiciele władz państwowych i samorzą­
dowych. Nawę główną wypełniły pocz­
ty sztandarowe związków i organizacyj 
oraz tłumy wiernych.

Kulminacyjnym punktem uroczysto­
ści była rewia wojska, policji i oddzia­
łów P.W. na placu Józefa Piłsudskiego.

Obok pomnika ks. Józefa Poniatów* 
skiego wybudowano specjalne trybuny 
dla członków rządu, przedstawicieli Se­
natu i Sejmu, korpusu dyplomatyczne­
go, samorządu, delegacyj, organizacyj 
społecznych oraz dla publiczności. Na 
placu rewii ustawiono liczne maszty, 
przybrane stylizowanymi orłami.

Oddziały wojskowe, zdążające na 
plac Józefa Piłsudskiego witane były 
serdecznie przez tłumy publiczności, 
zgromadzone na chodnikach. Oddziały 
ustawiły się w kilku rzutach frontem

też licznych oddziałów harcerstwa | państwowych i komunalnych, kup* 
żeńskiego. A wreszcie za tvmi od* cy i przemysłowcy, a przede wszyst 
działami i formacjami przysposobi:
nia wojskowego młodzież wszyst*
kich szkół Lwowa, prowadzona 
przez swoich nauczycieli i nauczy* 
cielki.

zmu“. „Partyjnictwo to zguba Na* 
rodu1'. „Śmierć komunie11. Otwiera* 
ją i zamykają pochód tych robotni* 
czych oddziałów rzędy białoczery/o*

©V N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  T A N I E G O  Z A K U P U  

Z powodu zmiany lokalu 
s p r z e d a j e  znana firm a  j j i  
konfekcję damską t. J. płaszcze, suknie, kostiumy, komplety, 
bluzki, szlafroki i t. p. o  3 5 %  t a n i e j  niż wszędzie 

Proszę się przekonać 1965

A f & f P © * 4 Obecnie Lwów,
L  s t  K. R  Pasaż Hausmana 7

nych flag. Niemilknące i żvwiołov/e 
oklaski i okrzyki widzów to warzy* 
szą im przez cały czas od chwili, gdy 
się ukazali na szlaku defilady. Ta 
część defilady była iedna z najpięk* 
niejszych i najbardziei porywają* 
cych.

Maszerują również i inne organi* 
zacje: robotnicze, rzemieślnicze,
chłopskie. Idą urzędnicy instytucji

chodniku przed sztabem głównym u* 
stawiły się poczty sztandarowe, stowa­
rzyszeń, związków i cechów.

Trybuny zajęła publiczność wśród 
której zwracała uwagę wycieczka na­
uczycieli i młodzieży szkolne! z Buł* 
garii.

O godz. 10.30 przeglądu oddziałów 
dokonał gen. Trojanowski.

Po skończonym nabożeństwie poczę.

NOW OO TW ARTY MAGAZYN
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wlaść. Maria Lachm an
poleca: 
Nowości d

Chiny dostają dwóch opiekunów
W spółpraca b ry ty js k o -ja p o ń s k a  na D a lek im  W schodzie

Londyn. 3. 5. (Tel. wł.) „Sunday Ti* 
mes“ zamieszcza interesujące potwier- 
dzenie z innych źródeł wiadomości o 
poważnych wysiłkach, podejmowanych 
przez Japonię celem przywrócenia 
współpracy z W. Brytania na Dalekim 
Wschodzie.

„Sunday Times1* donosi, że ambasa­
dor japoński w Londynie Yoszide roz­
począć ma niebawem z Foreign Office 
oficjalne rokowania na ten temat. Ini­
cjatywa pochodzić ma od Japonii; ce­
lem tych pertraktacyj ma być znałezis* 
nie podstaw dla współdziałania angiel- 
sko-japońskiego na terenie Chin. Yo* 
szida poinforować miał zastępcę stałe­
go podsekretarza stanu w* Foreign Of­
fice (do niedawna ambasadora w Chi­
nach) sir Alexandra Cadogana. że o*

U b ra n ia  w io s e n n e
Dla mającego zamiar sprawić sobie 

ubranie wiosenne nie jest obojętnym, 
gdzie je sobie daje wykonać, gdzie je 
zakupuje.

Wieloletnie doświadczenie, wielo­
letnia praktyka i rutyna sa warunkiem 
zadowolenia najbardziej wymagającego 
klienta. Każdy mający sposobność o- 
bejrzenia wystaw Powszechnego Skła* 
du Odzieży w. Pasażu Miklolascha pxze«

kim kroczą z dumnymi swoimi zna* 
kami na czele żołnierze Polskiej Nie 
podległości ze Zw. Legionistów', P.
O. W., Obrońców Lwowa. Powsia* 
nia Śląskiego, Zw. Sybiraków i in. 
Biorą udział w pochodzie: młodzież 
akademicka, korporacje studenckie, 
Sokoli, Stronnictwo Narodowe, de* 
legacje gmin podmiejskich i przed* 
mieść. Wreszcie oddziały niższych 
funkcjonariuszy państwowych, kole* 
jarze, pracownicy miejscy i oddzia* 
ły Straży Ogniowej ze sztandarami.

I  oto koniec pochodu, kres defilady.
Tłum wylewa się ze szpalerów na 

ulice Akademicką i Legionów pod 
dźwięk odprowadzających oddziały 
orkiestr i melodii głośników radio* 
wych. Ale wciąż jeszcze miasiem 
przeciągają odłamki wielkiego ’ po* 
chodu, który przed chwila sie skoń* 
czyi. Nastrój Świętą Narodowego,
trwa do końca dnia.

go członkowie rządu z p. premierem 
gen. Sławoj-Skladkowskim na czele, 
marszałek Senatu Prystor, wicemarsza­
łek Schaetze], reprezentujący marszałka 
Sejmu, prezes N.I.K. gen. J. Krzemień* 
ski, prezes Sądu Najwyższego Supiń­
ski, prezes N.T.A. Helczyński. podse­
kretarze stanu, wicemarszałkowie Sena. 
tu i Sejmu, członkowie korpusu dyplo* 
matycznego. gneralicja, posłowie i sg-

czekuje instrukcji od swego rządu, u- 
poważniającego go do prowadzenia ro* 
kowań w sprawie finansowe: i gospo- 
darczei odbudowy Chin na iak najszer­
szej płaszczyźnie.

Plan japoński przewidywać ma we­
dług „Sunday Times11 następujące pun­
kty: 1) zobowiązanie poszanowania te* 
rytorialnej integralności Chin przez Ja­
ponię; 2) uznanie przez W. Brytanię 
specjalnych interesów japońskich w pół 
nocnych Chinach w dziedzinie gospo* 
darczei i strategicznej, przy czym u- 
znanie Mandżukuo de jurę nie stano­
wiłoby koniecznego warunku: 3) udzie 
lenie Chinom wspólnej pożyczki przez 
W. Brytanię, Japonię, Stanv Zjedn. i 
Francję, oraz podział zamówień chiń­
skich, udzielonych na podstawie tej po­

konuje się o pierwszorzędnym wyko­
naniu i jakości wyrobów tei firmy. 
12 fabryk bielskich dostarcza jej swych 
materiałów i zaopatruje w najmodniej­
sze artykuły. 20-letnia praca Powszech* 
nego Składu Odzieży jest najlepszą po* 
ręką dla każdego chcącego sie dobrze 
ubrać, toteż nie dziw, że klientela tej 
firmy to elita towarzystwa.

natorowie. attaches wojskowi państw 
obcych, przedstawiciele miasta, orga. 
nizacji i instytucji społecznych, przy* 
była również liczna grupa weteranów 
z 1863 r.

O godz. 11 przybył na plac rewii p. 
minister Spraw Wojskowych gen. T, 
Kasprzycki, reprezentujący p. Marszal­
ka Śmigłego-Rydza.

Po dokonaniu przy dźwiękach Hym- 
nu Narodowego przeglądu oddziałów, 
p. minister gen. Kasprzycki udał się na 
prawe skrzydło pierwszego rzutu od* 
działów, oczekując na przybycie p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

O godz. 11.15, witany Hymnem Na­
rodowym, przybył p. Prezydent R.P. 
w otoczeniu świty.

P. Prezydent R.P. w towarzystwie 
ministra gen. Kasprzyckiego, gen. Tro* 
janowskiego, gen. Schally‘ego i adiu­
tantów przybocznych przeszedł przed 
frontem pierwszego rzutu oddziałów 
wojskowych, poczym skierował się w 
stronę trybun, gdzie przywitał się z o- 
czekującymi dostojnikami państwowy, 
mi, z członkami korpusu dyplomatycz* 
nego, geueralicją i attaches wojskowy­
mi.

W międzyczasie oddziały wojskowe, 
policji i przysposobienia wojskowego 
poczęły przegrupowywać się, przygo­
towując się do defilady.

O godz. 11.45 Prezydent R.P. zajął 
miejsce w towarzystwie min. Kasprzyc* 
kiego na specjalnym podwyższeniu na­
przeciwko pomnika ks. Józefa Ponia­
towskiego.

Po chwili rozpoczęła sie defilada. Ja­
ko pierwsze maszerowały oddziały 
szkół podchorążych, dalei batalion sto* 
łeczny pułku piechoty garnizonu war­
szawskiego, artyleria i kawaleria. Po 
oddziałach wojskowych przedefilowały 
oddziały policji pieszej i konnei.

Po oddziałach policji przemaszero. 
wały poczty sztandarowe organizacji b. 
kombatantów, a dalei oddziały przy* 
sposobienia wojskowego, żeńskie i mę­
skie, hufce szkolne, oddziały Zw. stra­
ży pożarnych, a wreszcie korowód sa. 
mochodów, przybranych chorągiewką* 
mi L.O.P.P, z drużynami odkażający-

Doskonała postawa oddziałów woj­
skowych, policji i organizacii P.W, 
wzbudziła zachwyt zgromadzonych tłu* 
mów.

Po skończonej rewii P. Prezydent
R.P., żegnany Hymnem Narodowym, 
udał się na Zamek.
Oddziały, biorące udział w rewii, przj 

maszerowały ulicami miasta do koszar, 
witane serdecznie przez publiczność, 
zgromadzoną na chodnikach.

życzki między cztery mocarstwa, we­
dług zgodnego planu; 4) pogłębienie 
przyjaźni między narodami Chin i Ja* 
ponii w drodze rozwoju związków kul­
turalnych.

Tego rodzaju propozycje zostałyby 
— zdaniem „Sunday Times11 — przez 
W. Brytanię przyjęte z ostrożną sym­
patią. Główne zagadnienie polega u 
W. Brytanii na tym, czy nowa japoń­
ska polityka, która polegałaby na po­
kojowej penetracji gospodarcze! w Chi 
nach oznaczałaby wyrzeczenie się do* 
tychczasowej polityki japońskich kól 
wojskowych, które dążyły do opano- 
wania Chin przemocą.

Powyższe doniesienia „Sunday Ti­
mes11 należy uzupełnić wiadomością, żę 
kanclerz skarbu Neville Chamberlain 
odbył przed paru dniami dłużcaą roz­
mowę z wysłannikiem prezydenta Roo* 
sevelta Ormanem Davisem. którego 
istotnie poinformować miał o propozy­
cji japońskiej, a równocześnie zapew­
nić, że W. Brytania podeimie z Taponią 
jedynie wówczas pertraktacie. o ile 
rząd Stanów Zjedn. udzieli Anglii czyn 
nego poparcia. Charakterystycznym 
jest, że w przytoczonych przez ..Sunday 
Times11 propozycjach japońskich na te­
mat udzielenia Chinom pożyczki przez 
4 wielkie mocarstwa i podziału zamó­
wień nie figurują Niemcy.
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L f S T  X  Ł O D Z I
Łódź, w kwietniu 1937.

Zgadnienie robót sezonowych sta* 
nowi dla Łodzi od szeregu lat, t. j. 
od czasu kryzysu, bolączkę niesłycha* 
nego znaczenia. Kilka tysięcy ludzi, 
przez całą zimę żyjących z zapomóg i 
nikłego kredytu w maleńkich sklepi­
kach spożywczych oczekuje z niecier* 
pliwością daty 1 kwietnia, daty roz* 
poczęcia robót kanalizacyjnych i in« 
nych prac sezonowych.

W roku bieżącym, niesławnej pa* 
mięci rada miejska swoimi wystąpię* 
niami antykredytowymi spowodowała 
wśród robotników sezonowych po.w<aż 
ny niepokój. Zanosiło się bowiem, wo 
bec uchwalenia potrzebnych na uru* 
chomienie robót sezonowych kredy* 
lów, na całkowite niemal zahamowa­
nie tych prac, a co za tym idzie, na po 
zbawienie ponad 2.000 ludzi pracy i 
chleba.

Energia prezydenta Łodzi, p. Miko* 
łaja Godlewskiego z jednej strony, 
zrozumienie powagi sytuacji ze strony 
władz centralnych z drugiej — spowo 
dowaly, że mimo lekkomyślności by* 
łych radnych miejskich roboty sezono 
we zostały punktualnie w  dniu 1 kwie 
tnia rozpoczęte i w obecnej chwili sy 
iuację na rynku roboczym Łodzi m c 
żna określić jako całkowicie pomyśl* 
ną.

Zarówno sezonowcy, jak i robotni* 
cy przemysłu włókienniczego pracują 
normalnie. Zwłaszcza przemysł włó* 
kienniczy wykazuje w obecnej chwili 
duże ożywienie i stan zatrudnienia w 
porównaniu z latami ubiegłymi wzrósł 
dość znacznie. Szczególnie, w ostatnim 
okresie, bardzo wydatnie podniosło 
się zatrudnienie w przemyśle sztuczno 
jedwabnym, gdzie uruchomienie do* 
szło do dawno nie notowanych stu 
procent. Wprawdzie przemysł sztucz* 
no - jedwabny wypiera stopniowo z 
rynku niektóre gatunki materiałów 
bawełnianych, jednakże proces ten, 
przynajmniej jak dotychczas, nie 'wpły 
nął na spadek uruchomienia w prze* 
myślę bawełnianym.

Nie należy zapominać, że zagadnie* 
nie zatrudnienia w Łodzi posiada wy* 
jątkowo klasyczne znaczenie. W ystar 
czy wspomnieć, że na 300.000 czynnej 
zawodowo ludności Łodzi, 205,000 to 
robotnicy, w tym zaś ponad 150.000 to 
robotnicy przemysłowi. Ci robotnicy 
pracują w blisko 1.700 zakładach 
przemysłowych, z czego blisko 1.000 
wypada na zakłady przemysłu włókien 
niczego.

W tych warunkach, gdy konsumcja 
krajowa jest zbyt nikła jeszcze, aby 
zapewnić krajowemu przemysłowi 
włókienniczemu pełne stare urucho* 
mienie, uwaga czynników daleko* 
wzrocznych musi być zwrócona na 
eksport. Niestety, przemysł łódzki 
sprawę eksportu zaniedbał i zlekcewa*

N O W O Ś C I W I O S E N N E

K O S Z U L E

K R A W A T Y

K A P E L U S Z E

T R Y K O T A Ż E

R Ę K A W IC ZK I
1 T. P.

po cenach niskich
poleca

W a c ł a w

toneci!
L w ó w

l lE lH fiS R l 6
Tal. 108-70

(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego 
żył, to też dzisiaj każda statystyka 
eksportu włókienniczego wykazuje 
spadek. Mamy właśnie pod ręką dane 
dotyczące wywozu z Polski półfabry* 
katów i wyrobów włókienniczych za 
okres 1929 — 1.490, a w roku 1935 
już tylko 379. Przędzy wełnianej wy* 
wieźliśmy w roku 1929 — 3.475 ton, 
a w roku 1936 tylko 1.265 ton. Podo­
bnie przedstawia się statystyka z działu 
tkanin. W  roku 1929 wywiezioną z 
Polski tkanin bawełnianych 3.161, w 
roku zaś 1935 592 ton. W r. 1929 wy* 
wieziono tkanin wełnianych 1.958, w 
roku 1935 — tu przynajmniej wystę* 
puje nieznaczny wprawdzie, ale jed* 
nak wzrost: 2.063 ton. Niestety, sta* 
tystyka za rok 1936, aczkolwiek jesz*

KONIUNKTURA I DOBROBYT
Jednym ze sprawdzianów „kry* 

z y s u “, jaki przez szereg lat przeży* 
waliśmy, był spadek obrotów we* 
wnętrznych, było kurczenie się pro* 

| dukcji i konsumcji. Następstwem te* 
go było zmniejszenie ilości przed* 
siębiorstw przemysłowych i handlo* 
wych. Następstwem było również 
zahamowanie inicjatywy w kierun* 
ku tworzenia nowych przedsię*
biorstw.

Otrzymujemy właśnie jeszcze je* 
den wskaźnik poprawy w naszej sy* 
tuacji gospodarczej: ilość przedsię* 
biorstw przemysłowych i handlo* 
wych wzmaga się; powstają nowe 
warsztaty pracy w dziedzinie prze* 
mysłu i handlu. Proces kurczenia się 
mamy szczęśliwie za sobą. Oto ha 
przestrzeni 4*ch miesięcy zimowych 
(od listopada 1936 do marca 1937) 
przedsiębiorstwa przemysłowe wy* 
kupiły ponad 207.000 świadectw, a 
handlowe ponad 396.000. W  poro* 
wnaniu ze stanem sprzed pół roku 
mamy o 15.000 przedsiębiorstw prze* 
myślowych i 19.000 handlowych 
więcej.

Jest to zatem bezsprzecznie powa* 
żny dowód znacznego ożywienia w 
przemyśle i handlu.

Wiemy jednak, że procesy gospo* 
darcze, dokonujące się na wielkich 
przestrzeniach i dotyczące wielomi* 
bonowych rzesz ludzkich, wymagają 
dłuższych okresów czasu, bv się od* 
biły na życiu i d o b r o b y c i e  je* 
d  n  o s t  k  i. Nie są to przemiany, któ 
rych dobroczynne skutki mogłyby 
się okazać w ciągu dni i tygodni. 
Wymagają one czasu i powoli tylko 
przenikają w głąb społeczeństwa, by 
dotrzyć do przeciętnego „zjadacza 
chleba", do prostego człowieka, do 
świata pracy i ludzi o stałych pobo* 
rach. Reperkusje poprawy i ożywię* 
nia gospodarczego w stosunku do

Inauguracja w ykładów  samorządowych 
dla studentów wyższych uczelni

W  ub. czwartek o godzinie 18 odby* ; 
ła się w sali im. Kopernika w gmachu 
U . J. K. we Lwowie uroczysta inau* 
guracja kursu Przysposobienia Samo* 
rządowego, zorganizowanego przez 
Oddział Instytutu Pracy Samorządu 
Terytorialnego we Lwowie dla stu* 
dentów wyższych uczelni, mających 
zamiar pracować zawodowo i społecz* 
nie w samorządzie.' Uroczystość za* 
szczycili w imieniu p. wojewody dr. 
A. Biłyka, wojewoda T. Chmielewski, 
prezydent miasta dr. St. Ostrowski, 
prof. dr. T. Bigo oraz wyżsi urzędni/ 
cy Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu 
miejskiego. Uroczystość otworzył p. 
Z. Decowski, kierownik Oddziału In­
stytutu, po czym przemówienie inau* 
guracyjne wygłosił przybyły z War* 
szawy dyrektor Instytutu W, Ka* 
Czyński. '

cze nie opracowana, przyniesie jed* 
nak dalszy spadek eksportu, przyrtaj* 
mniej jeśli chodzi o okręg łódzki.

Jeśli mimo tak słabego eksportu sy*. 
tuacja Łodzi na ogół uległa pewnej 
niewątpliwej poprawie, to zasługa tu ­
taj leży wyłącznie w ogólnej poprawie 
sytuacji gospodarczej kraju i zwiększo 
nej sile nabywczej ludności. Dzięki 
temu również liczba upadłości w Ło» 
dzi z roku na rok spada i gdy np. w r. 
1930 ogłoszono w Łodzi 206 upadło* 
ści, to już w roku 1929 było ich tylko 
29, a w roku 1936 jeszcze mniej.

Reasumując więc, sytuacja Łodzi w 
chwili obecnej kieruje się ku poprą* 
wie. Jest to bez wątpienia, jak narazie,

jednostek i ich „stopy życiowej1* są 
bowiem objawem wtórnym, który 
poprzedzić musi pewien czasokres 
ogólnej poprawy koniunktury go* 
spodarczej.

Znajdujemy sie właśnie w p i  er* 
w s z y m  o k r e s ie :  ogólnej po* 
prawy koniunktury. Mamy też sze* 
reg mierników tej poprawy. Jeden 
z nich podaliśmy powyżej: zwięk* 
szenie się o trzydzieści kilka tysięcy 
ilości przedsiębiorstw przemysło* 
wych.

Ale efektów tej poprawy koniunk* 
tury jeszcze nie sposób uchwycić 
w odczuwaniu zwykłego konsumen* 
ta. Test lepiej, bo jest lepsza ogólna 
koniunktura. Ale dla przeciętnego 
obywatela ta poprawa jest przewa* 
żnie jeszcze niezbyt widoczna. Nie 
może być zresztą — jak już powie* 
dzieliśmy wyżej — od razu widocz* 
na. Bo na to potrzeba czasu, by pro* 
ces przemiany koniunkturalnej do* 
tarł do niego.

Dopiero n a s t ę p n y  e ta p  oży* 
wienia gospodarczego wniesie real* 
ną poprawę do bytu jednostki, da 
jej faktyczne korzyści. Oczywiście: 
jeśli się uniknie błędów i hamulców, 
jeśli się zapobiegnie temu, aby zy* 
ski z poprawy gospodarczej nie 
utkwiły w kieszeniach kapitalistów, 
jeśli się zahamuje wzrost cen, jeśli 
rozprowadzi się większą ilość wy* 
produkowanego towaru w głąb spo* 
łeczeństwa, jeśli się udostępni ma* 
som możliwość nabywania. Z tego 
faktu bowiem, że mamy wiecej pla* 
cówek przemysłowych i handlowych 
— jeszcze dla szerokich mas konsu* 
menckich nic nie wynika. Dopiero 
wtedy odnoszą one rzeczywistą ko* 
rzyść, gdy mają możność uczestni* 
czenia w ruchu towarowym, więk* 
szego niż dotychczas zaspakajania 
swych potrzeb życiowych. Weźmy

W  imieniu p. Wojewody złożył ży* 
czenia pomyślnego rozwoju dla od* 
działu Instytutu p. wojewoda T. 
Chmielewski. Po części uroczystej od 
był się pierwszy wykład mgr. Fr. Kąc* 
kiego p. t.: „Socjologia wsi". Kurs 
będzie trwać 3 tygodnie, obejmie w 
krótkim zarysie wykłady z dziedziny 
społecznej i gospodarczej polityki sa* 
morządowej. Kurs powyższy jest 
wstępnym do otworzenia stałego kur­
su 2*letniego, dla studentów wyższych 
uczelni, mających zamiar pracować 
zawodowo i społecznie w samorzą* 
dzie. N a kurs zapisało sie 35 studen* 
tów, z których część po przesłuchaniu 
wykładów odbędzie w okresie ferii 
wakacyjnych 2—3 miesięczne prakty* 
ki w samorządzie.

oiywienie sezonowe, które jednak 
przy pomyślnej koniunkturze może 
się utrzymać i na dłuższą metę.

jako klasyczny przykład ruch budo* 
wlany. Z ożywienia w tvm ruchu 
jednostka korzysta nie w pierwszej 
fazie: samego budowania, a w dru* 
giej: gdy podaż mieszkań stała się 
tak wielka, iż jednostka może sobie 
pozwolić na kulturalne, odpowiada* 
jące wymogom życiowym mieszka* 
nie.

O cóż więc chodzi? Bvśmv możli* 
wie jak najprędzej przejść mogli 
z pierwszego okresu — poprawy o* 
gólnej koniunktury — do drugiego; 
dotarcia tej poprawy do mas, wpły* 
wu tej poprawy na stopę życiową 
jak n a j s z e r s z y c h  w a r s tw  
s p o łe c z e ń s tw a .

Im prędzej ten właśnie proces się 
dokona — tym realniejsze będą na* 
stępstwa poprawy, tym szybsze

Fachowo i sol dnie obstuguie

„Futro-Batzes
L w ó w , L e g io n ó w  19 (w  b ra m ie )  

Telefon 229-48 1892

przezwyciężenie skutków kryzysu. 
Cóż bo kryzys sprawił? Obniżył 
nasz „standart of life‘‘. Zeskromnie* 
liśmy — nie z cnoty skromności, a 
pod przymusem depresji gospodar* 
czej — w naszych wymogach życio* 
wych. To był poniekąd jedyny do* 
datni skutek kryzysu. Ale poza tym 
obniżyliśmy naszą stopę życiową po 
niżej przeciętnego poziomu, ustalili* 
śmy nasze potrzeby na pograniczu 
biedy.

Podniesienie tego poziomu jest 
zatem k o n i e c z n o ś c i ą .  Ogólna 
poprawa koniunktury musi być za* 
tym skierowana przede wszystkim 
w tym kierunku, by dotarła do sze* 
rokich warstw konsumentów. A 
wszystko, co to hamuje i co z ego* 
izmu kapitalistycznego chce temu 
przeszkodzić — musi być traktowa* 
ne jako szkodnictwo i z całą bez* 
względnością tępione. S. M.

Ł U P I E Ż  N I S Z C Z Y  W Ł O S Y ,  

A  W Y P A D A N IE  W Ł O S O W

JE S T  N A S Z Y M  U T R A P IE N IE M .

Z górą  dwa lata trwały przygotow ania do 
w ypuszczenia n a  rynek  prepa ra tu  O L E U M  
P E T R A E  ,,G L IM A R “  przeciw łupieżowi 
i w ypadaniu włosów.

N ajpoważniejsze kliniki I lekarze-specja- 
liści w Polsce  stw ierdzają zgodnie, że  
O L E U M  P E T R A E  „ G L IM A R “  usuw a 
niezawodnie łupież i zapobiega wypadaniu 
włosów.

Ż ądać O L E U M  P E T R A E  „G L IM A R “  
wraz z  orzeczeniam i lekarskimi w aptekach, 
d rogeriach i perfum eriach  w zględnie w firmie

I „GLIMAR", Lwów, Batorego 26
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Caty Lwów zachwycony niebywałym filmem, osnu- \  i j t  w fascynującym  obrazie nagranym  w języku polskim
tym  na tle  zbrojnych dni pow stania listopadowego iw 8 t  KU W O L N O Ś C I W ,, APOLLO'*
O S T A T N I E  O N I  P R O G R A M U  C E N Y  P O P U L A R N E  O D  5 0  G R . -  P O R A N K I

Odezwa Kuratora Okr. Szkolnego Lwowskiego
,W związku z unieważnieniem egza* 
m inów piśmiennych w  szeregu gi» 
wnazjów w okręgu, p. Kurator Okrę* 
gu Szkolnego Lwowskiego zwrócił 
się do  abiturientów tych gimnaziów 
z następująca odezwą:

„ W  szeregu miejscowości na tere* 
ińe O kręgu zaszły karygodne wy* 
padki. Pewne jednostki pochodzące 
ze sfer pozaszkolnych, kierując się 
wyłącznie żądzą zysku materialnego, 
weszły drogą przestępczą w posiada 
nie tematów i częściowo je ujawni* 
ły oraz spieniężyły. O soby te będą 
pociągnięte do odpowiedzialności. 
Aczkolwiek jestem głęboko przeleć* 
sany , iż ogół miodzieży nie miał nic 
wspólnego z  tymi karygodnymi ir.a* 
ihinacjami, nie mając jednak możno 
śc: stwierdzenia, k to  z tej pomocy 
korzystał, a k to  nie, unieważniłem 
egzaminy w  tych gimnazjach, w  któ 
tych  samodzielność w ykonania prac 
piśmiennych mogła być kwestiono* 
wana.

Uczyniłem to w przeświadczeniu, 
iż w  waszym interesie jest, aby  w 
momencie, w którym  po oficjalnym 
stwierdzeniu waszej dojrzałości mi* 
d e  w ejść w życie, nie ciążyło na was 
podejrzenie, iż wasze matury 2d&* 
byliście nie sumienną pracą, lecz nie 
dopuszczalnymi pod  względem ety* 
cznym środkami.

Oprócz tego gestem przeświadczę* 
n y , iż sposób przeprowadzania i 
wymagania stawiane przy egzami* 
nach piśmiennych nie przerastają sił

MECZ TENISOWY 
POLSKA-FRANCTA

Warszawa, 1. 5. W  pierwszym dniu 
meczu tenisowego Polska—Francja ro­
zegrano dwa spotkania. Hebda poko* 
nał Francuza Jamain‘a 6:2. 6:1, 6:1, 
a para Jędrzejowska—Tłoczyński prze* 
grała z parą francuska Henrotin—Pe- 
tra 0:6,. 6:4, 4:6.

Po pierwszym dniu stan meczu brzmi
1:1.

D W A  SAMOCHODY W  ZDERZE* 
NIU.

(a) Marian Krystyniak, szofer auto- 
dorożki nr. 7116 (ul. Goldmana, 28) 
doniósł policji, iż wczoraj wieczorem 
na ul. Zimorowicza najechał na jego 
autodorożkę Józef Brylik, (Król. Ja­
dwigi, 23), skutkiem czego znacznie 
ją uszkodził.

ARESZTOW ANIE POD ZARZU*
TEM PORZUCENIA DZIECKA.
(a) W  związku z porzuceniem dzie* 

cka płci żeńskiej w bramie kamienicy 
przy ul. Chorążczyzny 1 w dniu 30 
marca br. przytrzymana została Anna 
Weremczuk, zarobnica (ul. Domsa 16), 
którą odstawiono do dyspozycji sędzię* 
gp śledczego.

WYPADEK NA SYGNIÓWCE 
WIELKIET.

(a) N a podwórzu realności nr. 55 
w Sygniówce Wielkiej w dniu wczoraj* 
szym o południowej porze wpadł do 
dołu, napełnioengo wodą, 4*letmi L. 
Ahl. Wydobytego przez domowników 
chłopca Pogotowie Ratunkowe przewio* 
zło do szpitala powszechnego.

B IE L IZ N A  aCh. ST ADLER
W ŁASNA PRACOWNIA NA MIEJSCU “ 3 “  L W Ó W ,  J A G I E L L O Ń S K A  15

i możliwość; każdego, kto należyc e 
spełniał swe uczniowskie obowiązki 
podczas nauki szkolnej. Winniści® 
więc ze spokcjem  i ufnością w  swe

—  ZAWIADOMIENIE — — — —
W dniu 15 kwietnia r. b. otworzyliśmy własny oddział 
WE LWOWIE PRZY UL, LEGIONÓW L. 29, TEL. 260-60
Utrzymujemy regularną komunikację towarową samochodami na szlakach: 

LWÓW — WARSZAWA i odw rotnie LWÓW -  ŁÓDŹ I odw rotnie 
LWÓW — POZNAŃ i odw rotnie LWÓW -  BIAŁYSTOK I odw rotnie

LWÓW —  TORUŃ, BYDGOSZCZ, GRUDZIĘDZ, GDYNIH

W szystkie przesyłki odbieramy ze składów nadawców I dostar­
czamy na miejsce przeznaczenia, do składów odbiorców 

ŁÓDZKO -  W ARSZAW SKIE TOW. TRANSPORTOWE 
WARSZAWA, Sienna 9 ł te!- 635-92 i 592-80 ŁÓDŹ, Dowborczyków 9/11
ODDZIAŁ MIEJSKI, Nalewki 23/25 le i. 11-34-02 tel. 206-90

Bi l  inż. I r e n  prezesem  Zarządu  
Zw iązku Strzeleckiego w e Lwowie

Wczoraj odbyło się walne zgroma* 
dzenie delegatów Powiatu Grodzkiego 
Zw. Strzeleckiego we Lwowie, na któ­
re przybyli komendant VI. Okręgu Z.
S. ppłk. Klein, przedstawiciele wojsko* 
wości i w. in.

Przewodniczył dr. Bobotek. Sprawo* 
zdanie z działalności zarzadu złożył

WYTWORNA PANI i PAN 
l  kupu ją

jtdurqbieipłetnes
HURTOWNI

TEKSTYLNE ,
L W Ó W  R Y N B K  3 0  w  8» «

prez. dr. Zych. Wyniki pracy w roku 
ubiegłym były bardzo owocne. Powiat 
grodzki liczy 16 oddziałów męskich 
i 7 żeńskich, posiada 19 świetlic i 7 scen 
amatorskich. Oddziały prowadzą go* 
spodarkę racjonalną. Z  prac zarządu 
należy zanotować tak poważne sukce­
sy jak utrzymywanie kursów dokształ*

l . w e łn ia n e  I n ie-ORYG. ANGIELSKIE P A L T A 'p r z e m a k a ł
s p r z e d a j e  W P R O S T  K O N S U M E N T O M  F A B R Y K A  U B IO R Ó W

R O T H  i  R U H D O R F E R  1 1

cających i zorganizowanie kursu bru* 
karzy z udziałem 70 uczestników. 
Szczególnie dobre nadzieje rokuje pra* 
ca nad młodymi strzelcami „orlętami", 
którzy wykazują wiele zapału i dyscy* 
pliny. Podnieść należy wysoki stan 
strzelectwa wśród orląt. Prace świetli* 
cowe we wszystkich oddziałach pro­
wadzone były intensywnie i zarząd cie* 
szył się wybitnym poparciem władz 
wojskowych.

siły przystąpić do tej ponownej pró 
Ly, której cc /m  jest wykazać, iż za* 
sługujecie na to. ażeby was uznać »a 
dojrzałych".

| Sprawozdanie z działalności Komen* 
dy Powiatu Grodzkiego przedstawił 
komendant powiatowy Weber, który 
podkreślił wyniki prac nad P. W . i o* 
mówił obszernie wyniki prac nad wy* 
chowaniem obywatelskim, stwierdzając, 
że oddziały posiadają w swych biblio­
tekach przeszło 5.000 książek i prenu*

merują 37 czasopism. Wychowaniu fi* 
zycznemu poświęcono wiele pracy, 
Strzelcy uprawiają wszystkie rodzaje 
sportu, jednakże brak własnego boiska 
daje się dotkliwie odczuć i nie pozwala 
na szerszą rozbudowę strzeleckiego ży­
cia sportowego. Do powiatu grodzkiego 
należą również oddziały żeńskie, które

| uprawiają pilnie strzelanie i łucznictwo 
i organizują kursy trykotarslde, pracu* 
ją na niwie społecznej i t. p.

Po sprawozdaniu złożonym przez ko* 
misję rewizyjną, i udzieleniu absoluto* 
rium zarządowi wraz z wyrazami uzna­
nia za jego intensywną i skuteczną pra* 
cę, przystąpiono do wyboru nowego za* 
rządu. Prezesem wybrany został przez 
aklamację dyr. MZE. inż. Rusin. 
W  skład zarządu weszli nacz. wydz.

Urz. Woje w. dr. Krzywoszyńsld, płk. 
Orski, dr. Zych, mgr. Lachowicz, dr. 
Bobotek, pp. Dudek, Petry, Bracławik, 
kier. P. W . Kobiet Puchalska. Przewo* 
dniczącym komisji rewizyjnej został 
wybrany inż. Palimąozyńsid.

Po dyskusji uchwalono wśród żywio* 
łowych oklasków wysłać adres hołdow­
niczy) do Marszałka Smigłego»Rydza 
oraz wezwanie do braci za Olzą, by 
wytrwali w walce o polskość, w której 
posiadają poparcie całego narodu poi* 
skiego.

X  t o r u  M .  T .  X .
Otwarcie sezonu 

wyścigów konnych
Dziś w niedzielę na torze M. T, Z. na 

Pereenkówee nastąpi — z dawna i  z wiel­
kim zainteresowaniem oczekiwany przez 
zwolenników tego sportu i  graczy w fota.

■ otwarcie sezonu wyścigów kon, 
egdaj w kilku numerach naszego 
lówiliśmy poszczególne stajnie i 

zwycięstw, która przy odro* 
mogą przynieść Czytelni*

>m toru pdne zadowolenie, 
energię kierownictwa MTZ, 

i jego gen. sekr. p. Pooaarta, ufa. 
my, że wszelkie nadużycia ze strony jefdz 
ców na torze będą surowo i bezwzględnie 
tępione, ci zaś nauczeni doświadczeniem 
ub. sezonu nie wywołają niezadowoleniu
publiczności.

Zapisy na 1 dzień wyścigów — niedziela
2 maja br.

Gonitwa I. Godz. 1530. 900 zŁ Dla 3 l  
og. i  kia. Dyst ok. 1600 m. Butna *— j. 
Kozaczuk, Bajarz — j. Lewandowski, Za* 
lotna — N. N.

Gonitwa (II. Godz; 16. 1000 zł. Dla 4 1. 
og. i kl. arab. Dyst ok. 1800 ml Czubu. 
than — ż. Janusik, Gloriosa — ch. Kuchar 
ski (bez bata), Onyks — N. N .

Gonitwa III. Godz. 16.30. 500 zł. (pło* 
ty). Dla 4 1. i  st. koni. Dyst. ok. 2400 m. 
Augur — N. N., Boi — J. Sikorski, a) 
Ekran II. — N. N., Icar — j. Kondraciak, 
Mascotte — j.Kotlarz, Mors — chł. Wierz, 
fcicki, a) Nemrod — N. N., Trubadur — 
j. Lipiński.

Gonitwa IV. Godz. 17. 1200 zł. (Wio, 
senne otwarcie). Dla 4 1. i  st. og. i kl, 
Dyst. ok. 2000 m. Fredo — N . N., Daga
— j. Gruda, Incydent — j. Lipiński, Ja, 
siek — j. Eliasz II, Hakayawa — chł. Ku, 
charski, Karta — N. N., Lumen — j. Ka« 
walec, Manilla — j. Kozaczuk, Rywal — 
ż. Kończal, Marwista — chł. Adamczyk.

Gonitwa V. Godz. 17.30. 3000 zł. (Jubi, 
leuszowa). Dla 4 1. i  s t  og. oraz 4 i  5kl. 
arabskich. Dyst. ok. 2400 m. Bakhtiari — 
ż. Janusik, Hadiar — j. Lewandowski, 
Królowa Saba — p. Żarczewski (zez bata), 
Sart — j. Bogobowicz.

Gonitwa VI. Godz. 18. 500 zł. Dla 3 1. 
og. i kl. Dyst. ok. 1600 m. Ewka — j. E* 
liasz II, Fiord — j. Gruda, Gavot — chł. 
Kamiński, Grażyna II — j. Lewandowski,’ 
Irynia — ż. Olejnik, Ingrata — chł. Ku­
charski, Lawina III. — N. N . Ramona III.
— j. Jankiewicz, Srebrny Lis — j. Koza, 
czuk, Zyta — chł. Polakowski.

Gonitwa VII. Godz. 18.30. 700 zł. Dla 4
1. i st. og. i kl. Dyst ok. 1800 m. a) Gra* 
welot — j. Matuszewski, Gwiazdor — ż. 
Kończal, Energia II. — N. N. Habana — 
ż. Olejnik, a) JHumbert — j. Matuszewski, 
Lumen — j. Kawalec, La Curaparsita — j. 
Lewandowski, Magnes — chł. Polakowski, 
Nagroda II •— chł. Kucharski.

TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO"
1) Bajarz, 2) Czubutkan, Augur, Mors, 

Trubadur. 4) Rywal Incydent, Jasiek. 5) 
Hadiar, Sart. 6) Ewka, Fiord, Grażyna II. 
7) Magnes, Energia II, Habana.

I n t e l i g e n c i  L w o w a  
z b ie r a ją  s ię

w „W S Z E C H P R A S IE “

U L . S Y K S T U S K A  1 9  
W s t ę p  15 g r o s z y

Czytelnia otwarta przez cały dziert » 
do godziny 22-ej bez przerwy. S

NOWA PLACÓWKA EKSPEDYCYJNA 
(•) We Lwowie, przy ulicy Legionów 29, 

otwarta została w dniu 15 b. m. nowa pla* 
cówka ekspedycyjna samochodowa p. firmą
Łódżko * Warszawskie Towarzystwo Trans 
portowe. Firma ta jest oddziałem istniejącej 
od szeregu lat, zaajej wśród sfer kupiec, 
kich i innych, firmy warszawskiej. Działał, 
ność jej polega na międzymiastowej ekspe* 
dycji towarów samochodami na terenie ca­
łej Polski. Życzymy nowej placówce po 
wodzenia.
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Sekcje i zespoły organizacji miejskiej OZM.
Nad grupą zespołów czuwa z ram)e« i tość ideową. Na jego wniosek prezy. 

nia prezydium wyznaczony członek dium powołuje zespoły pracy realiza- 
prezydium, odpowiedzialny za pracę I cyjnej, mianuje i odwołuje kierowni* 
swojej grupy, jej dyspozycyjność i war- ' ków zespołów.

Warszawa, 1. 5. (PAT) Dowiaduje, 
my się, ze zgodnie z tymczasowym re­
gulaminem Organizacji Miejskiej Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego prezydia 
okręgów i oddziałów Organizacji Miej, 
skiej przystąpią w najbliższym czasie 
do powoływania sekcyj i zespołów.

Sekcje mają być pomocniczymi orga* 
nami pracy prezydiów. Uchwały i 
wnioski sekcyj będą nabierały mocy 
obowiązującej dopiero w postaci po. 
stanowień i zarządzeń prezydiów. Ilość 
i charakter powoływanych do życia se* 
kcyj będzie uwarunkowany istotnymi 
potrzebami. W  centrali zostały powo. 
lane do życia następujące sekcje: poli­
tyczna, gospodarcza, społeczna, pracy, 
wolnych zawodów i kulturalno.oświa» 
towa. N a czele poszczególnych sekcyj 
przy oddziałach będzie stał jeden 
z członków prezydium okręgu lub od. 
'działu.

Dla wykonania konkretnych prac 
prezydium oddziałów powołuie spośród 
członków O. Z . N. — zespół. Zespół
O . Z. N. jest grupą ludzi, wyznających 
poglądy, zawarte w deklaracii ideowo, 
politycznej O. Z. N . i realizujących 
wspólnym wysiłkiem cel, dla którego 
zespół został powołany. Zespół jest 
więc niejako funkcją sekcji i ma za za» 
danie wprowadzanie w czyn planów, 
opracowanych przez sekcję. Zespół o- 
bejmuje nie więoej niż 20=tu członków. 
N a czele zespołu stoi kierownik miano, 
wany przez prezydium oddziałów. Kon. 
trolę prac sekcji i zespołów wykonuje 
prezydium oddziału.

MEBLE
S ID O R A
TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI
lwów-Zam aistynfiw.ul.GBioflnirta5
1911 Telefon 246-62

Ojciec św. wyjechał 
do Castel Gandolfo

Citta del Yaticano, 1. 5. (PAT) 
Około godz. 18 Ojciec św. Pius XI 
opuścił Watykan i udał się samocho* 
dem do swej letniej rezydencji w Ca­
stel Gandolfo. Orszak papieski, złożo. 
ny z kilkunastu samochodów, przybył 
tam przed godz. 19, witany owacyjnie 
przez tłumy ludności, zgromadzone na 
placu przed Zamkiem.

P l a c  M a r ia c k i  8  G r ó d e c k a  72
£'w! »  R. N e u w e lt

Sp. Ks. Biskup Augustyn 
Łoziński

Kielce, 1. 5. (Tel. wł.) W  dniu dzl- 
mejszym o godz. 16.40 zmarł w K ol­
cach, po krótkiej chorobie ordynariusz 
diecezji kieleckiej ks. biskup Augu­
styn Łosińskfi, przeżywszy lat 70.

JE. ks. biskup Łosiński przybył do 
Kielc z Petersburga, gdzie był rekto­
rem seminarium rzymsko-katolickiego 
i objął diecezję kielecką w  1910 r.

Zmarły pochowany zostanie w  gro­
bach biskupich w katedrze kieleckiej.

NA WIOSNĘ
WYTWORNE STROJE
DAMSKIE I MĘSKIE

L w ó w ,  p la c  M a r ia c k i  1O 9  T e l e f o n  2 0 0 - 5 3
1862

W yjaśnienie p. R. N iew iarow itza  
w  sprawie współpracy z Z. Nowakowskim

Wobec rozmaitych pogłosek, szerzo. I 
nych w związku ze sprawą współpracy 
Zygmunta Nowakowskiego w przysz­
łym sezonie teatralnym we Lwowie, 
otrzymaliśmy od p. Romana Niewiaro, 
wieża następujące wyjaśnienie

Porozumiawszy się ostatnio z Nowa, 
kowskim mogę przytoczyć słowa jego 
listu z dn. 28 kwietnia br.:

..Ustaliliśmy — pisze Nowakowski 
— że mógłbym przyjąć odpowiedział, 
ność wyłączną za repertuar, nakreślić

N a j n o w s z e  w z o r y  s a m o d z i a ł ó w

na ubrania męskie i kostiumy damskie
1628 p o leca

„ L E S Z C Z K O W " Lm, H a  i, tfiiBfan 2581

P ie rw s z y  m a ja  w  E u ro p ie
W  ANGLII. j działów wojskowych,i uszeregowanych

Londyn, 1. 5. (Teł. wł.) Pierwszoma. na P^cu Czerwonym, po czym rozpo- 
Jowa demonstracja socjalistów i komu. się defilada przed trybuną usta,
nistów, która w pochodzie z oołudnio- | wioną przy mauzoleum Lenina, na 
wej części Londynu przeciągnęła ulica, której obecny był Stalin, otoczony wy.

W Y TW O R NA  BIELIZNA, NAJTRW ALSZE POŃCZOCHY

TYLKO U

o c i
L w ó w ,  u l .  S y k s tu s R a  15 •  •  C e n y  fa b r y c z n e

mi, udała się do Hyde Parku, gdzie na I 
otwartej polanie ustawione były trybu. I 
ny dla mówców. Pochód, idący ulicami ’ 
Hyde Parku liczył około 15 tysięcy lu. 
dzi.

W E  F R A N C J I .

Paryż, 1. 5, (PAT) Ogólny wygląd 
Paryża w dniu 1 maja nie wiele różnił 
się od przeciętnego dnia niedzielnego, 
jeżeli pominąć okolice placu Republiki, 
Bastylii i placu Nation, gdzie groma.

durowanych chłopców i dziewcząt. Ra. 
zem z 30 tysiącami członków partii 
i gości honorowych liczba uczestników 
manifestacji wyniosła 150 tysięcy.

Do młodzieży przemówił najpierw 
przewódca niemieckiej młodzieży pań­
stwowej Baldur von Schirach, po czym 
zabrał glos min, Goebbels.

Następnie kanclerz wygłosił pierwszą 
wjym dniu mowi .̂

dziły się tłumy członków generalnej 
konfederacji pracy, aby wziąć udział 
w pochodzie.

W  MOSKWIE
Moskwa, 1. 5, (PAT) Tegoroczna re* 

wia 1 maja na placu Czerwonym 
w Moskwie odbyła się według progra. 
mu ustalonego od szeregu lat. Marsza. 

Lfek Woroszylow dokonał przeglądu od»_

U brania  . . . . od zł. 37 
Zarzutki . . . .  w w 28 
P łaszcze  dam skie „ „ 45

MIECZ. ZALESKI

plan przynajmniej na przeciąg jednego 
roku, współpracować w okresie przygo* 
towawczym przy zestawieniu persone­
lu, w ciągu zaś całego sezonu miałbym 
obowiązek nietyłko ustaw ić  osobiście 
szereg sztuk z wielkiego repertuaru, 
ale współpracować z innymi reżysera.

Oświadczenie to wyjaśnia ostatecznie 
sprawę współpracy Nowakowskiego 
w teatrze lwowskim.

bitnymi przedstawicielami rządu, par­
tii oraz armii.

Defilada oddziałów woiskowych 
trwała przez 2 godziny.

W  NIEMCZECH
Berlin, 1. 5. (PAT) Obchód święta 

narodowego Trzeciej Rzeszy rozpoczął 
się od wczesnych godzin rannych.

Uroczystości rozpoczęły się ogromną 
manifestacją młodzieży na stadionie 
olimpijskim. W  zwartych szeregach 
stanęło na stadionie ftO tysięcy umun*

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum  m iasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. -  PO ­
K O JE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA. -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . -

OBSZERNY HALL 
C E N Y  U M I A R K O W A N E

Protektorat P. Prez. Rzplitej 
nad kongresem inżynierów
Warszawa, 1. 5. (PAT) P. Prężył 

dent Rzeczypospolitej objął protekto­
ra t nad pierwszym polskim kongresem 
inżynierów, który odbędztie się we Lwu 
wie w dniach 12—16 września br.

SPRZEDAJĄ TYLKO

D O M Y  T O W A R O W E

CENTRALA: RYNEK 32. 1954

Odczyt gen. Wieniawy-Długo* 
szewskiego w  Paryżu

Paryż. 1. 5. (Tel. wł.). Gen. Wienia. 
wa » Długoszowski w czasie swego 
pobytu we Francji wygłosił w  Stras, 
burgu w Cercie Militaire wraz z gen. 
Faury, b. wykładowcą w Polskiej 
Wyższej Szkole Wojennej i nrofeso. 
rem w Centre d ‘Etudes Polonaises w 
Paryżu — odczyt p. t.: „Marszałek 
Piłsudski, organizator Armii j  Pań* 
stwa polskiego".

Wielka afera podatkowa 
w  Wilnie

Warszawa, 1. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
W ykryta przed kilku dniami afera 
podatkowo-skarbowa na terenie W il­
na, zatacza coraz szersze Wręgi. Po a- 
resztowaniu 2 adwokatów wileńskich, 
aresztowany został obecnie w Warsza­
wie adw. Ludwik Dyzenhaus , zamie* 
szkały przy ul. Skorupki 22. Areszto­
wany został osadzony w  areszcie śled­
czym w Warszawie.

P ie r w s z o r z ę d n a

= L I S Y = =
poleca

STANISŁAWA WROŃSKA
magazyn i pracownia fular

(obok Hfifllnger
Przyjmuje wszelkie przeróbki, futra, 

dywany na przechowanie przez lato. 1816

PRZEW IDYW ANY PRZEBIEG POf 
GODY.

Wołyń, Podole i Małopolska Wscho. 
dnia: zachmurzenie zmienne. Lekki 
wzrost temperatury. Umiarkowane wia. 
try północno-wschodnie.

Pozostałe dzielnice: dość nogodnie 
i dość ciepło o przejściowym zachmu* 
rżeniu w ciągu dnia. Słabe wiatry pół* 
nocnoeachodnis.
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W t o r e k

Floriana 
Jutro: Plusa 

Wsehód słońca 41 
Zachód ,  19'6

G O D Z I N Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E -  
D A K C J I  „ D Z I E N N I K A  P O L -
S K IE G O * 1.  W  r e d a k c ji „ D z ie n n ik a
P o ls k ie g o 11 p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ia t  r zym . 
k a t . —  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
1 2 — 1 3 . W  in n y c h  g o d z in a c h  BE Z «  
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  Re>  
d a k c ja  n ie  z a ła tw ia .

— BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo. 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5, 
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo, 
stały między godziną 9 a 13 i  od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110=45 i  111=24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 4 maja, godz. 7.30 wiecz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym«

1'roda, dnia 5 maja, godz. 7.30 wiece. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym»

S E R W IS  1 2 - to  o s o b o w y  5 8  s z t u k  

i « r  4 5 '- zł. - w
poleca

Kazimierz LESICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA
(dawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Wtorek godz. 19.30 „Matura1*.

C Y G A N E R I A
KATOW ICKI ZESPÓŁ JAZZOWY 

JOZEFA ZUGA 
ATRAKCYJNY KABARET 

W S T Ę P  I S E R W IS  W O LN Y

KINOTEATRY:
APOLLO: „Ku wolności — Rok 1830“ — 

film polski.
ATLANTIC: „Legia zatraceńców". 
CASINO: „Płomienne serca".
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj". 
EUROPA: Sonia Henie — „Jedna na mi.

GLORIA: I. „Anna Karenina" z Gretą Gar. 
bo — II. „Kryjówka szczęścia".

GRAŻYNA: „Będzie lepiej" — Szczepko i 
Tońko — oraz dodatki.

KOPERNIK: „Droga do sławy" (Fre. 
deriC-March, Lionel Barrymore, June 
Lang i Warner Baxter).

MARYSIEŃKA: „Brutal**.
METRO: „Zbrodnia i kara" oraz „Ja mam 

temperament".
MUZA: „Romeo i  Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka**. 
PAN: „Król kobiet".
PAX: „Anthony Adverse“ — w gł. roli 

Fredric March.
RAJ: „Rosę Marie** — operetka z Mac Do, 

nald.
STYLOWY: „Nie ufaj mężczyźnie" 1 re.

ŚWIT: „Władca podwodnego świata" i ko= 
lorówka.

TON: „Niezwyciężony Bill**.
UCIECHA: „Pod dwiema flagami" i rewia.

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„BALI**. Egzotyczna wyspa pięknych iu= 
dzi.

-  W KOLOROWYM SWIECIE" -  RE. 
PORTAZ MUZYCZNY. Dziś, we wtorek, 
o godzinie 20.00, usłyszymy nowy reportaż 
muzyczny artystki opery i speakerki Polskie 
go Radia Celiny Nahlik. Reportaż ten p <■. 
„W kolorowym świecie" przeniesie nas na 
kolorowe rafy i  lśniące w słońcu wysepki o , 
ceanu Spokojnego. Stanie przed nami o, 
tworem czarowny świat, ukryty w głębinach 
morskich, gdzie rozwija się barwne, bujne 
życie.

— „GROTESKA". O grotesce w litera, 
turze i sztuce mówić będzie przed mikrofo. 
nem lwowskim Dr. Zdzisław Żygulski, dziś, 
we wtorek, ó godzinie 18.35.

— WIOSNA POETYCKA -  W AUDY, 
CJI RADIOWEJ. Poeci niesłychanie inten. 
sywnie reagują na sugestie przyrody. W 
kwadransie poezji p. t. „Wiosna poetycka", 
który nada Polskie Radio dnia 4 maja o go, 
dżinie 22.30, recytowane będą wiercze: Le, 
nartowicza, Tetmajera. Staffa, .Wierzyński e.

Z jazd  O kręgow y D e leg ató w  Kół
Związku Pracowników Skarbowych

W  ub. niedzielę w sali posiedzeń 
Izby Przemysfowo=Handlowei we Lwo= 
wie obradował Zjazd Okręgowy Dele« 
gatów Kół Związku Pracowników Skar 
bowych R. P. W  Zjeździe wzięli u- 
dział: delegaci 62 Kół ZPS z  woje, 
wódlztwa lwowskiego i tarnopolskiego, 
delegaci Zarządu centralnego ZPS w 
osobach prezesa Wiktora Kosińskiego 
oraz sekretarza gen. Bronisława Ry= 
kowskiego, dalej przedstawiciele władz 
skarbowych w osobach dyr. Izby Skar- 
bowej we Lwowie Zygmunta Kuchar. 
skiego, naczelników wydziałów Izby 
Skarbowej St. Najdra i inż. Tomasza 
Sibera, oraz nacz. wydz. personalnego 
Dyrekcji Ceł Michała Cibora. Po wy. 
czerpującym sprawozdaniu prezesa Za­
rządu okręgowego Juliusza Popiela, 
które zostało jednogłośnie przyjęte do 
wiadomości przez Zjazd, wywiązała się 
ożywiona dyskusja. N a liczne zapyta, 
nia odpowiedział dyrektor Izby Ku, 
charski. Również i nacz. Cibor odpo, 
wiadął na zapytania uczestników Zja. 
zdu,

P ra w d z iw y  
w kinie „

Za kilka dni wyświetlony będzie w kinie i 
„KOPERNIK" trzeci po „Kapitanie Bloo, 1 
dzie“ i  „Szarży Lekkiej Brygady** film Er. 
rola Flynna p. t. „ZIELONY SYGNAŁ", 
według rozgłośnej powieści Lloyda C. Dou, 
glasa. W  „Zielonym Sygnale" partnerką 
Flynna jest znakomita Anita Louise (zna, 
my ją  z filmów „Sen Nocy Letniej", „Pa, 
steur1* i „Antony Adverse“). Reżyserował 
„Zielony Sygnał" Frank Borzaga, a muzykę 
skomponował Max Steiner, twórca muzyki 
do „Szarży Lekkiej Brygady". „Zielony Sy, 
gnał" jest nowym triumfem aktorskim Flyn,

Errol Flynn, młody angielsko ,  irlandzki 
aktor, urodził się w północnej Irlandii w 
czerwcu 1909 roku. Uczęszcza! do liceum 
Louis le Grand w Paryżu i szkoły św. Pa. 
wła w Londynie.

Następnie Errol wyrusza na poszukiwanie 
złota do Nowej Gwinei. Znajduje to, czego 
szukał i zdobywa małą fortunkę. Do dziś 
dnia nosi on dokoła szyi talizman, który o, 
trzymał od umierającego misjonarza w głę, 
bi Nowej Gwinei.

Obecnie, zdecydowaną ambicją Flynna 
jest zdobycie jak największego sukcesu na 
ekranach całego świata. Po odegraniu dru, 
gorzędnych ról w kilku filmach, wybiła na, 
reszcie jego wielka godzina, gdy powierzono 
mu tytułową rolę w „Kapitanie Bloodzie".

go, Tuwima, Słonimskiego, Pawlikowskiej, 
Liebelta, Czechowicza i  innych.

- „PARADOKSY PRACY SPOŁECZ, 
NEJ“ . Pracownicy, zatrudnieni przez orgą, 
nizacje społeczne, pracują najczęściej w wa, 
runkach znacznie trudniejszych, niż praco, 
wnicy innych instytucji. Wysuwa się tu za, 
gadnienie, czy instytucje społeczne powinny 
posługiwać się siłami płatnymi, traktujący, 
mi swą pracę zawodowo, czy też opierać się 
na siłach ochotniczych, ofiarowujących swą 
pracę bezintersownie. Zagadnienie to będzie 
tematem audycji „Dyskutujmy" w dniu 4. 
maja o godzinie 19.00.

-  NA RZECZ FUNDUSZU OBRONY 
NARODOWEJ WE LWOWIE, odbędzie 
się w Teatrze Wielkim 14 maja o godz. 
204ej przedstawienie opery „Fayorita" Do, 
nizittiego w reżyserii Adama Didura nie, 
zapomnianego Twórcy tylu postaci opero, 
wych, które zawsze pozostaną żywymi 
w pamięci Lwowian. Chóry i  orkiestrę pro, 
wadzi kapelmistrz Józef Lehrer.

-  STARANIEM SEKCJI KULTURAL. 
NO , OŚWIATOWEJ ZARZADU OKRĘ, 
GU ZWIĄZKU LEGIONISTÓW POL­
SKICH WE LWOWIE, odbędzie się w 
dniu 4 maja, o godzinie 19,iej w sali Insty, 
tutu Technologicznego przy ulicy Bourlar, 
da 1. 5, odczyt dra Jana Rogowskiego p. t.: 
„Związki i drużyny strzeleckie jako kadry 
armii ’ polskiej". — Wstęp dla osób star, 
szych 30 gr., dla młodzieży szkolnej 10 gr.

-  ZARZĄD GŁÓWNY LIGI MOR, 
SKIEJ I  KOLONIALNEJ przystępuje do 
opracowania utworów chóralnych, związa, 
nych treścią z morzem. Wobec powyższego, 
ogłaszamy konkurs na następujące utwory 
poetyckie, które będą tekstami wspomnia, 
nych utworów chóralnych: 1) 3,strofowy 
wierz o rytmie łatwym, który mógłby być 
tekstem do pieśni o morzu na chór dziecię, 
cy; 2) 3,strofowy wierz o rytmie zbliżonym 
do marsza, który mógłby być tekstem do 
marszów marynarki; 3) tekst do kantaty o 
morzu na chór mieszanv (około 40,tu wier,

Następnie przemawiał prezes Zarzą­
du centralnego ZPS Kościński. podając 
pokrótce wyniki akcji prowadzonej 
przez Zarząd centralny, a zmie­
rzającej do usunięcia bolączek praco­
wników skarbowych. Po sprawozdaniu 
komisji rewizyjnej i uchwaleniu prowi, 
zorium budżetowego, oraz wniosku o 
udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi, dokonano wyboru nowego 
Zarządu w składzie: Adam Lesław, 
Głowaczewski Michał. Kisielewska1 
Władysława, Popiel Julian. Opałek Ry 
szard, Sikorski Augustyn, Szczepan- 
kiewicz Andrzej, Androchowicz Jan, 
Kaliński Józef, Polak Eugeniusz, Cen, 
giel Władysław i Orłoś Władysław. 
Po dokonaniu wyborów uchwalono 31 
wniosków dla Zarządu centralnego 
Z. P. S„ z których najważniejsze do= 
tyczyły jawności kwalifikacyj, zapro­
wadzenia automatycznych awansów, 
organizacji Izby Pracy, oddłużenia, 
zniesienia podatku specjalnego i łn.

E rro l R p n  
Kopernik"
| Sam los wybierał mu role na dalekich mo, 
' rzach zarówno na ekranie jak i w życiu. —

Odpowiada to w zupełności jego upodoba, 
niom. Jego drugi wielki film „Szarsza Lek, 
kiej Brygady** zdobył jeszcze większe po, 
wodzenie, niż „Blood", a już twardy grunt 
wielkiego gwiazdora zdobędzie mu jego 
trzeci film „Zielony Sygn»ł“.

Flynn przypuszcza, że gdyby porzucił e» 
kran, to mógłby zabrać się ponownie do 
poszukiwania złota w Nowej Gwinei. Po, 
siada on również ambicje literackie; obeć. 
nie pracuje nad książką o swoich przygo, 
dach poszukiwacza złota i  poławiacza pe, 
reł.

Zwiedził wszystkie niemal kraje i cały 
Wschód. Interesuje się bardzo Japonią i 
Szanghajem. Mówi po hińsku i wieloma na, 
rzeczami Mórz Południowych.

Jest atletycznie zbudowany i stale trenu, 
je. Był mistrzem bokserskim. Pływa, jeździ 
i gra w tenisa, najchętniej chadza na mecze 
bokserskie. W roku 1928 byl jednym z an« 
gielskich zawodników na Igrzyskach Olim, 
pijskich w Amsterdamie.

Jest bardzo wysoki. Ma ciemne włosy, pis 
wne oczy. Związany jest pięcioletnim kon, 
traktem z wytwórnią Warner Bros.

Wspaniały ten film ukaże się już wkrótce 
na erkanie kina „KOPERNIK".

szy o rytmie dowolnym); 4) 3,strofowy 
wiersz o rytmie dowolnym, jako tekst do u, 
tworu chóralnego. — W każdym z wyszcze, 
gólnionych działów utworów, przewiduje 
się jedną nagrodę pieniężną w wysokości od 
zł. 100 do 150 i dwa zaszczytne wyróżnię, 
nia. — Utwory nagrodzone, stają się wła, 
snośdą Ligi Morskiej i  Kolonialnej, autoro, 
wie zaś wyróżnionych — otrzymują hono, 
rarium w wysokości zł. 1 — za wierz tek, 
stu. — Utwory pisane czytelnie i zaopatrzo, 
ne w godło, do których w zamkniętej koper, 
cie dołączone jest nazwisko autora, należy 
przesyłać do dnia 8 maja r. b. pod adresem 
Biura Zarządu Głównego Ligi Morskiej i 
Kolonialnej (Widok 10) z wyraźnym zazna, 
czeniem na kopercie „na konkurs".
-  W SPRAWIE KONKURSU O NAGRO 

DY ZA NAJLEPSZE WIERSZE O LWO, 
WIE. Związek Zawodowy Literatów Pol, 
skich, Oddział we Lwowie (Ossolińskich 1. 
11), za pośrednictwem którego Komitet Or, 
ganizacyjny Zjazdu „Wiosna we . Lwowie**, 
rozpisał trzy nagrody w kwotach zł. 150, 
75 i  50 za najlepsze utwory poetyckie o Lwo 
wie, ogłoszą, że w myśl ustanowionych wa, 
runków Konkursu, utwory należy pod po. 
wyższym adresem nadsyłać anonimowo, za, 
opatrzone godłem, z podaniem nazwiska aiu 
tora w załączonej zamkniętej kopercie. — 
Termin ostateczny nadsyłania utworów u, 
pływa z dniem 25 maja b. r., przy czym u« 
twory z pieczęcią pocztową tejże, daty będą 
uwzględnione. Utwór nie może przekraczać 
objętości 100 wierszy. Nagrody przypadmą 
tym utworom, które uznane jako najlepsze 
z pośród nadesłanych, odpowiadać będą ró, 
wnięż ogólnym, objektywnym ocenom kry, 
tyki 'literackiej.

-  ZBIOROWA WYSTAWA OBRA,
ZÓW art. mai. Stan. Kramarczyka została o, 
twarta w dniu 25 bm. w lokalu Lwów. Za, 
wodowego Związku Artystów Plastyków ul. 
Dzieduszyckich 1, I. p. Na wystawę składa 
się kilkadziesiąt prac olejnych. Są to kom< 
pozycje, akty, portrety i  pejzaże z Wołynia. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 10—15. 
Dla młodzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

WTOREK, DNIA 4 MAJA
6.30 Audycja poranna. — 7.10 (Lw.) Pro,

gram na dzisiaj. — 7.15 Audycja dla pobo. 
rowych. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. 
S.00 Audycja dla szkól. — 11.30 Audycja 
dla szkół. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.03 (Lw.) Antoni Dworzak: Symfonia Nr. 
5, „Z nowego świata" — (płyty). — 12.40 
Dziennik wieczorny. — 12.50 (Lw.) „O pie, 
lęgnacji roślin włókienniczych" — poga, 
danka — wygłosi Witold Newelicz. — 14.30 
(Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wiadomo, 
ści gospodarcze. — 15.15 (Lw.) Gazetka in, 
formacyjna w języku ukraińskim. — 15.25 
(Lw.) Ada Sari śpiewa — (płyty). — 15.30 
(Lw.) Wiadomości bieżące. — 15.35 (Lw.) 
Skrzynka dla dzieci w opracowaniu Cioci 
Ady. — 16.00 (Lw.) Program na jutro. — 
15.05 (Lw.) Rossini , Respighi: W fanta, 
stycznym sklepie (La Boutique Fantasąue).
— (płyty). — 16.30 Koncert ze studia P. R. 
na Międzynarodowych Targach Poznań, 
skich. — 17.50 „Momencik** — monolog Te, 
odora Bujnickiego. — 18.00 Pogadanka ak« 
tualna. — 18.10 Aktualny reportaż sporto. 
wy. — 18,20 (Lw.) Sergiusz Prokofiew —< 
(płyty). — 18.35 (Lw.) „Groteska w literatu 
rze i sztuce" — szkic literacki — wygłosi dr, 
Zdzisław Żygulski. — 18.50 Pogadanka ak* 
tualna. — 19.00 „Dyskutujmy": „Pafadok, 
sy pracy społecznej". — 19.20 Utwory Ga, 
bielą Faure. — 20.00 (Lw.) „W kolorowym 
świecie" — reportaż muzyczny Celiny Na, 
lilik. — 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 
Pogadanka aktualna. — 21.00 14-ty koncert 
O. R. M. U. Z. — 22.00 Muzyka salonowa.
— 22.30 „Wiosna poetycka**. — 22.45 (Lw.) 
Pod włoskim niebem — (płyty). — 23.00 
(Lw.) Muzyka taneczna z płyt.

-  WYKŁADY O TEATRZE. W pierw, 
szych dniach maja w sali wykładowej Miej, 
skiego Muzeum Przemysłowego, wygloszo, 
ny zostanie cykl wykładów p. t. „Zagadnie,'

ia. nowoczesnego teatru* i * * 4* Wykłady te, któ, 
z prowadzić będzie p. Wilhelm Korabiów, 
ki, zapoznają słuchaczy z najciekawszymi 

zagadnieniami z zakresu historii j estetyki 
współczesnego teatru europejskiego. Wy,
kłady będą ilustrowane przeźroczami.

-  TOWARZYSTWO BURSY DLA GŁU 
CHONIEMEJ MŁODZIEŻY im. Antoniego 
Mejbauma, odbyło swe doroczne, walne ze, 
branie, czcząc pamięć zmarłych członków 
Tow. ś. p. Ks. Dra Antoniego Cieślika i 
Franciszka Tabęckiego. Po czym przystąpić 
no do porządku dziennego, odczytując pro, 
tokół poprzedniego walnego zebrania, zda, 
—o sprawę z czynności wydziału, dalej spra,

-ozdanie kasowe przedłożył Franc. Szajner, 
a wniosek zaś komisji rewizyjnej udzielono 

ustępującemu wydziałowi absolutorium, po 
czym przystąpiono do wyboru nowego za, 
rządu, w skład którego weszli, jako przewo. 
dnicząca Bogumiła Wilkoszowa, zast. Ju< 
Jiusz Friedrich, sekretarka Maria Mazur< 
kówna, zast. Włodzimierz Howicki, skarb, 
nik Franciszek Szajner, zast. Mieczysław 
Kempa, członkowie: Helena Danielska, Zo, 
fia Paykartowa, Piotr Siwak, Roman Petry, 
kiewicz, Kazimierz Staszko, ks. Władysław 
Szanowski. Helena Wilińska, gosp. Antoni 
Biesiekierski, komisja rewiz.: Dr. Juliusz 
Notz, Władysław Podolecki, Marian Roga, 
nowicz. Punktem ciężkości obrad była spra, 
wa prowadzonej budowy bursy, złączonych
i  tym ogromnych potrzeb i  braków. Posta, 
nowiono zaapelować do społeczeństwa, iżby 
wpisywano się jak najliczniej na członków 
tej pierwszej i dotąd jedynej na obszarze 
całego państwa, a tak bardzo ubogiej bur, 
sy, dla głuchoniemej młodzieży. Roczna 
wkładka tylko 2 złote. Osobiste, lub pisem,
ne zgłoszenia, jak również stara odzjeż, 
obuwie, pościel, sprzęty, przyjmuje dla bur, 
sy, dyr. zakładu dla głuchoniemych p. Kem, 
pa, ul. Łyczakowska 35, we Lwowie. Do, 
tychczas bursa posiada, co ze wstydem wy. 
znać należy, zaledwie 35 członków 1 Wy. 
obrazić więc sobie łatwo, z jakim trudem 
mierzy, ta garstka ludzi entuzjastów, siły na 
zamiary, ufna, że przecież doskoczy z po, 
mocą społeczeństwo wszystkich dzielnic 
państwa, oraz to ofiarne, jak nikt inny, tak 
dobrze biedę, nędzę i nieszczęście kalek czu 
jące, miasto Lwówl Głuchoniema młodzież 
szkolna, zgłaszała się ochoczo, podczas naj, 
krwawszych bojów, o swój Lwów! Czyż mo 
żna pozwolić, aby młodzież głuchoniema 
obojga płci, opuszczająca zakład, w którym 
pobierała naukę szkolną, młodzież najeżę, 
ściej biedna, sieroca i  bezdomna, poszła o 
kiju żebraczym, w świat, na nędzę i ponie, 
wierkę? — Nie — nigdy I Dlatego bursa dla 
nich ukończoną i  urządzoną być musil — 
W niej, mając dach nad głową, opiekę i 
skromne utrzymanie, kształcić się będą w
różnych rzemiosłach, stając się nie ciężarem 
dla Państwa, lecz dobrymi, świadomymi 
swej pożyteczności, obywatelami kraju. — 
Za starania, poniesione dotąd dla sprawy 
budowy bursy, walne zebranie mianowało 
p. Zofię Kubalową członkiem honorowym. 
Dalej wyraziło podziękowanie pp.: Dr. No, 
tzowi i Dr. Kasparkowi, za bezinteresowne 
leczenie wychowanków bursy, oraz nota, 
riuszowi Dr. Janowi Beynarowiczowi, za 
bezpłatne wykonanie czynności notarialnych 
przy zaciągnięciu pożyczki.

Głuchoniema młodzież wierzy w ludzkie 
współczucie i pełna ufności czeka na po, 
moc.
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_  AKCJA JEDNANIA CZŁONKÓW 
DO OBOZU ZJEDNOCZENIA NARO» 
DOWEGO. W biurach Oddziału lwowskie* 
go O. Z. N. na ukończeniu jest praca nad 
przyjmowaniem członków, którzy do tej 
pory zgłosili swój akces w liczbie około 
1.000.

Z  okazji ukonstytuowania się zespołów 
pracy, napływają obecnie bardzo liczne no, 
we akcesy indywidualne.

Prywatny Zakład Naukowy 
im. H. Jordana (iw . Mikołaja 16) 

przyjmuje WPISY
uczniów  i uczennic do szkoły  powszechnej 
(cz esn e  8—20 zł.) i do m ęskiego  gimnazjum.

Zgłoszenia do liceum  przyjm owane będą 
po  zezwoleniu K uratorium . 1071

— POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 
SPOŁECZNEJ I  GOSPODARCZEJ TOW. 
NAUKOWEGO WE LWOWIE, odbędzie 
się dnia 4 maja 1937 r. o godzinie 18<tej w 
Zakładzie Historii Społecznej i  Gospoaar, 
czej U. J. K. (ul. Mickiewicza 5 a). Na po, 
rządku dziennym odczyt mgr. Erazma Ko< 
Stołowskiego p. t. Włościanie w literaturze 
politycznej w latach 1846 — 1864.

POŃCZOCHY--------
rękawiczki, bieliznę damską 

tanio i solidnie poleca 

„DOM WŁÓCZKI" * * *  »•
Na składzie najnowsze wełny wiosenne 

1807

— NOWY ZARZĄD ZWIĄZKU SY. 
BIRAKÓW. N a walnym zebraniu Związku 
Sybiraków Okręgu Ziem Południowo • 
.Wschodnich we Lwowie, wybrany został 
nowy zarząd w  następującym składzie: — 
prezes — prof. dr. Seifert Teofil, wicepre, 
zes — dyr. Maranowski Mieczysław, sekre, 
tarz — Domigiewicz Antoni, skarbnik — 
Rogoziński Stanisław, członkowie zarządu: 
dr. Berger Leopald, Skorupski Henryk, Jió« 
zecki Piotr, Patryn Tadeusz, dr. Dąbrów, 
ski Piotr Zygmunt, Bober Stanisław, Fennig 
Edward, Brunn Ferdynand, dyr. Deszberg 
Romuald, dr. Czyrek Jan, prok. Stecki Wa. 
cław, inż. Muller Franciszek, dyr. Gruszecki 
Stanisław, mjr. Nowakowski Jan, Kaczorów, 
ski Roman, Kalityński Władysław, Eleman 
Herold, mjr. Baszniak Kazimierz, inps. Ger« 
lach Jan, dr. Mravinscic Edward, inż. Zie, 
liński Wacław, Tattinger Rudolf i Sochacki 
Jan.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA**
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 » 2 1

— NOWY ZARZĄD W POWIATO, 
WYM KOLE ZW. INWALIDÓW WO. 
JENNYCH R. P. Dnia 18 kwietnia b. r. od, 
było się doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Powiatowego Koła Związku In, 
walidów Wojennych R. P. we Lwowie, któ, 
re zaszczycił swą obecnością Poseł Pająk 
wiceprzewodniczący Zarządu Głównego, 
oraz liczni przedstawiciele władz.

Obrady na aktualne tematy toczyły się 
w bardzo podniosłym nastroju. Na koniec 
dokonano wyboru nowego Zarządu w na, 
stępującym składzie: Sichler Józef radny 
miejski — przewodniczący, Olchawa Tade« 
usz Stanisław, sędzia — zastępca przewo, 
jdniczącego, Miłaszewski Ignacy — sekre, 
tarz, Hagel Leon — zastępca sekretarza, — • 
iTwardowski Adolf mjr. w. s. s. — skarbnik, 
Kłak Stanisław, por. w  s. s. — zastępca 
skarbnika.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma, 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
194,81. H 1340

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego*1

Hr. Stadnicka Teresa — Rabka ,  Zdrój, 
Pułkownikowa Wania Maricla — Trembo, 
wla, Guterman I., przemysłowiec — War, 
ssawa, Brachaczek Krystyna, urzędniczka 
— Kęty, Dyr. Lehman Szymon — Marsza, 
wa, Margules M., spedytor — Krzemieniec, 
Myślik Adolf, technik drogowy — Sniatyn, 
Raciborski Feliks, wł. dóbr — Broniów, Dr. 
Bleustein Michał — Gorlice, Dyr. Kolan, 
kowski Marian — Borszczów, Inż. Żetygie, 
wicz Grzegorz — Iwanie Złote, Wlaziowa 
Franciszka — Adamówka, Schutterly Józef, 
urzędnik — Lodkowcy, Dr. Burdowicz Ro, 
man — Borszczów, Inż. Dziewolski Stani, 
sław — Warszawa, Willenz Adolf, przemy, 
słowiec -  Bielsko, Kpt. Wosiniak Piotr -  
Lida, Insp. Skokowski Zbigniew — Warsza, 
wa, Jaworski Tomasz, urzędnik — Jedlicze, 
Minaków Sergiusz, wł. dóbr — Krzemieniec 
Major Szymonowicz -  Truskawiec, Pynow, 
ska Elżbieta, wł. dóbr — Horochów, Sęku, 
łowicz Waleria, żona komisarza -  Zamość, 
Krzeczunowicz Leon, wł. dóbr — Jaryczów

Zespoły pracy przy org. m iejskiej o Z. N. 
w e Lwowie

Tymczasowy regulamin Obozu Zje« 
dnoczenia Narodowego Organizacji 
miejskiej ustalił, że praca realizacyjna 
w  terenie odbywać się będzie w  kon> 
kretnych zespołach pracy. Opierając 
się na tym, Zarząd Lwowski Obozu 
Zjednoczenia Narodowego ukonsty, 
tuował następujące zespoły: 1) orga­
nizacyjno , propagandowy, 2) finan, 
sowo * spółdzielczy, 3) przemysłowy, 
4) kupiecki, 5) rzemieślniczy. 6) ro« 
botniczy, 7) wolnych zawodów, 8) 
kulturalno » oświatowy, 9) pracowni, 
czy, 10) spraw samorządowych, 11) 
spraw wyznaniowych i narodowościc 
wych, 12) spraw mieszczańskich, 13) 
młodzieży, 14) spraw technicznych, 
15) opieki nad polskim stanem posia» 
dania.

Niektóre z tych ezspołów. obejmu­
jąc wielki splot zagadnień, okażą si?

Nowa placówka handlowa w e Lwowie
Inicjatywę i przedsiębiorczość je­

dnostek organizujących now e pła« 
cówki handlowe w  naszym mieście, 
uznać zawsze musimv za zjawisko o 
doniosłej wadze społecznej. Nowy 
sklep oparty o fachowe siły i rodzi, 
my kapitał stwarza najlepsze wa, 
runki d la unormowania stosunków 
handlowych.

Właśnie wczoraj poświęcono i o- 
twarto we Lwowie pierwszorzędny

Ze srebrnego ekra n u
„Brutal"

(MARYSIEŃKA)
Mało jest filmów tego właśnie typu; 

hjik młotów, żar palenisk fabrycznych, 
ciemne kombinezony robotnicze i na­
pięte muskuły. Ani jednej w całym 
,.Brutalu“ lśniącej posadzki, ani jed. 
nej świetnej tualety, — nie tańczą tu  
roje girls i nie grają jazzowe orkiestry.

A  jednak film przykuwa uwagę, cza, 
ruje wdziękiem siły, pozostaje na długo 
w pamięci, jako monument pieśni pię­
kniejszej i potężniejszej niż wszystkie 
inne melodie, — pieśni pracy. Opowia, 
'da historię 'dziejącą się w fabrycznym 
mieście, w ogromnej hucie stalowej; hi, 
storia to twarda jak i sama stal. Grają 
w niej rolę ludzie silni j wielcy, o pię« 
ściach tęgich jak młoty, brutalni, zwy. 
cięscy... A  wśród nich — naiwiększy 
— „brutal". Victor Mc Laglen, który 
potrafi z masywmej bryły swojego ciała 
wykrzesać najsubtelniejsze odcienie 
gry aktorskiej, który uwodzi za sobą 
spojrzenia wszystkich widzów i trzyma 
w napięciu ich uwagę, już samą swą 
osobą.

Najtaniej I?/u°Łc7 r̂ !1Ł
w stuletniej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnis 
2 maja do dnia 8 maja, mają następujące 
apteki dyżury nocne:

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewska 4, 
2, Mr. K. Augenstema, ul. Krasickich 20. 
3i Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155.
4. Dr. M. Beisera i S,ki, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzil, ul. Na -Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J. Kwartnera, Zaraarstynowska 54,
13. Mr. H. Lewitcsa, ul. Kochanowskiego 83.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. M r. J. Mundówny, Bogdanówka L 67,
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr, K, DpUa, ulica Pilsudskiceo I  14-

zapewne w działaniu za obszerne i 
można przewidzieć, że rozdzielą się na 
dwa a nawet więcej samodzielne ze, 
spoly. Z  biegiem czasu powstaną za, 
pewne inne jeszcze zespoły, w miarę, 
jak wyłaniać się będą inne konkretne 
zagadnienia.

W  oddziałach prowicionalnych O, 
bozu Zjednoczenia Narodowego po, 
wstaną również zespoły pracy wedle 
powyższego wzoru, w miarę potrzeby 
i możliwości lokalnych. Będą one speł 
niały samorzutnie potrzeby miejsco, 
we, bądź też będą organem informa. 
cyjnym i wykonawczym zespołów Za» 
rządu Okręgu Lwowskiego. W  nim 
także skupi się inicjatywa i akcja ko, 
ordynacyjna zespołów w oddziałach 
Województwa tarnopolskiego i stani­
sławowskiego.

magazyn nowości dla pań, bielizny 
damskiej i włóczki pod  firmą „M a, 
ria“ , pl. Halicki 3. Właścicielką fir» 
m y jest p. M aria Lachman.

W  uroczystości otwarcia lokalu 
wzięli udział przedstawiciele kupiec, 
twa polskiego i liczni goście.

N ie wątpimy, że nowa placówka 
spotka się z gorącym poparciem na, 
szych Pań.

Prawda tego filmu, jego uroda, pro­
sta i szczera jak i jego artyzm. Zwy, 
ciężą dobroć w silnym ciele. Zwycięża 
Mac Laglen — gentlemen. choć „bru, 
tal". (w j

„Jedna na milion"
(EU RO PA )

Owiewa nas czar i patos Olim* 
piądy. Na Olimpiadzie w Garmisch. 
Partenkirchen na lodowej tafli w 
zawrotnych piruetach zdobywa zło, 
ty  medal urocza Szwajcarka panna 
Mueller, której rolę gra Sonia H e,

T o mówi za wszystko.
Autentyczna wielokrotna mistrzy. 

h i świata w jeździe sztucznej na lo , 
dzie jako gwiazda filmowa. I to 
pierwszej wielkości. Poza samymi 
popisami łyżwiarskimi, ma niebvwa 
ły  talent aktorski i uroczą aparycję.

A  przvtem wspaniały zespół nart, 
nerów, A dolf M enjou jako lekko, 
mvślnv dyrektor trupy  muzyczno, 
wokalnej, świetni harmoniści ame­
rykańscy i niezapomniani komicy 
bracia Ritz.

Akcja jest bardzo zabawna, żywa, 
ale popisy łyżwiarskie Sonii Henie 
to  już czysta poezja. Znamy ją do, 
tychczas z fotografii w  związku z jej 
sukcesami olimpijskimi, ale dopiero 
film jej „Jedna na milion" to jedyny 
w  swoim rodzaju obraz.

W  doborow ym uzupełnieniu ma, 
m y Zamek Królewski w W arszawie 
przed okiem obiektywu, (w.)

IN F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

N ajtańsza wytwórnia 
siatek ogrodzeniowych

„S lflT K O D R U T "

Lwów, Zemarstynowska 33 ■„

Najlepsza ns święcie
fabryka fortepianów

S T E IN W flY  & SONS

kupuje  fortepiany

SOM M ERFELDfl
obejm ując wyłączną sprzedaż  instrumentów 
S O H M E R F E L B  A na Anglię. To nowy 
dowód szczytow ej doskonałośc i fortepianów
i pianin S O M M E R F E L D A  ------
P k ęn n rt’ d0 fin9lii (Sleinway 4 Sons • Londyn. Ł m pui t .  Hmeryki, Francji, Holandii, Palestyny, 
SBKi&SSBW Szwedjl i t. d. -----------------------— .

WYŁĄCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 17. telef. 235-21.
Ceny fabryczne. 1401 D ogodne warunki.

ROK ZAŁOŻENIA 1887

L IS Y  S R E B R N E
ROSYJSKIE i KAMCZACKIE POLECA

F. i J. LUBELSCY
Lwów, Rutowskiego 5, telef. 248-70 
Przechow anie fu terp rzez  lato  z ubezpie- 
czeniem  w towarzystwie asekuracyjnym  2

kupując tandetę sklepową, szumnie rekla, 
litowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta. 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku, 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo, 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez, 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
Kredyt do 2 lat.

BHACiA ALBERTYNI
posiadają  na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  różnych fasonach i  ko lorach, 

duży w y b ó r na składzie.

M EBLE S T Y L O W E  
t . j .  sy p ia ln ie , ja d a ln ie  i  t .  p. 
w y k o n u je  się n a zam ów ienie. 

W yk o n a n ie  solidne, 
ceny u m iarkow ane.

W ykonują wszelkie roboty  tapicerskie 
Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

K W IA T Y  C IĘTE

i D O N IC ZK O W E

W WIELKIM WYBORZE POLECA

A N T O N I  K L IM O W IC Z

Lwów, ul. Tańskiej I. 1 
1972 z a  h o te l e m  G e o rg e 'a

ROM AN GORGOLEW SKI
Handel towarów Żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3, lei. 239-70
Poleca  na sezon  w iosenny w największym 
w yborze, po niskich cenach : noże ogrod­
nicze i sekatory znanych fabryk Kunde, 
Kóller i krajow e. — Piłki, szczotki, opry­
skiwacze do drzew  i krzewów, łopaty, 
grabie oraz  wszelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach  1771

N A  OGRODY
Wszelkie nawozy sztuczne, 
karbollnę, ciecz bordowską, 
łyko, maść ogrodniczą, wszel­
kie farby, lakiery, pokosty
1422 najtaniej u

JżBft S u d h o f fa
Lwów, Rynek 38, -  Akademicka 8

P R Z Y P O M IN A M Y
t e  c o d z ie n n ie  
zam aw iać  możns

D Z IE N N IK  POLSK
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KRONIKA MAŁOPOLSKI
Repertuar teatrów i kino­

teatrów:
BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z milio. 

nami", Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował", 
Pałace: „Śmiertelny sokół".
. BRZOZÓW. Goplana: „Sobowtór kró* 
lewski" i „Bohaterska brygada".

BUCZACZ. Pałace:. „Szyfr Nr. 17".
CZORTKOW. Casino: „Rok 2.000".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kochana ro. 

dżina", Wanda: „Zew krwi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Parada 

miłości". Pałace: „Płomienne serca", Sokół: 
„Cesarski walc".

KAMIONKA STRUM. Apollo: .Złoto, 
włosy brzdąc".

KOŁOMYJA. Mars: „San Francisco”, 
Gwiazda: „Czarne róże".

LUBLIN. Apollo: „Dorożkarz nr. 13", 
Corso: „Jedna na milion". Gwiazda: „Je. 
stem niewinny" i  „Tylko raz kochała", Ve* 
nus: „Kusicielka" i „Maria Stuart", Rialto; 
,Za grzechy". Stylowy: „August nocny".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Penny", Fotopla* 
stikon: „Paryż".

RZESZÓW. Apollo; „Noc przed bitwą”, 
Henryka: „Jej pierwsza miłość", Muza: „Tyli 
ko raz kochała".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eski. 
mo".

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sans 
Gene", Casino: „Szatański cow .  boy", O» 
limpia: „Anthony Adverse“, Urania: „Sam 
Dodsworth", Ton; „Suzy“, Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ: Apollo: „Penny"..
USTRZYKI DOLNE. Promień: „Dzisiej. 

sze czasy".

skład którego weszli pp.: Grabowski, 
Gurgul, Wojciechowski, Haul, Dy* 
szyński, Szumlakowski, Paraniak, 
Dawidowicz, Grzybek. Łapińskj i  So* 
snowska. (AB).

Ze Stanisławowa
INSPEKCJA OŚRODKÓW PRZE* 

MYŚLOWYCH. Wojewoda stanisła­
wowski gen. Pasławski w towarzy* 
stwie naczelnika Biura Głównego Fun 
duszu Pracy Szumowskiego i dyrek* 
tora Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy, Pietruskiego udał się do Ty- 
śmienicy pow. Tłumacz, gdzie zwie* 
dził miejscową fabrykę kożuchów 
prowadzoną przez inż. Bachurza. Na. 
stępnie p. Wojewoda zwiedził główny 
ośrodek tkacki finansowany przez 
Fundusz Pracy w  Ludwikówce pow. 
Rohatyn. Pan Wojewoda interesował 
się w zwiedzanych. ośrodkach prze* 
mysłowych techniką pracy i warunka* 
mi płacy robotników. '

Z D ro h o b y c za

S e n s a c j a  S -u o w a  !S !

HaHckś Hagaiyn Nowości
— -— — ■ Lwów, ul. Halicka 15
D A JE  JA K O  P R E M IE :
ZA DARMO RĘCZNIK KĄPIELOWY 
ZA DARMO POL TUZINA CHUSTEK .
ZA DARMO OBRUS STOŁOWY .
ZA DARMO BILETY bez żadnej dop ła ty  . . .
do  KIN: Pałace, A tlantic i Apollo n a  m iejsca rezerwowe, lub balkon zaś od zł. 5. — 

zniżkowe bilety do powyższych kin.
Donosim y, że  dostaliśm y ogrom ny transpo rt najnow szych materiałów  letnich, 

jedw abnych i w ełnianych, które  polecam y po cenach najniższych.
UWAGA: Przyjm ujem y czeki Centrali O brotu Towarowego. 1646

przy zakupnie  od zl. 30 
przy zakupnie  od zt. 40 
przy zakupnie  od zł, 50 
przy zakupnie od zł. 20

S P R Z E D A Ż LOKALE PRZEMYSŁOWE R 0

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

SKLEP
do wynajęcia, plac Akade* 
micki 3. 6115

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

4. 5- STANISŁAWÓW. Wiecz. „Wąsy i 
peruka".
NADWÓRNA. ' Popoł. „Majster i 
czeladnik”, wiecz. „Ludzie na krze". 
SCHODNICA. Wiecz. „Ludzie na 
krze".

Z Jarosławia
ZGROM ADZENIE TOW. SZKO* 

ŁY HANDLOW EJ. Onegdaj odbyło 
się w  Jarosławiu walne zgromadzenie 
Tow. Szkoły Handlowej; obrady to­
czyły się przede wszystkim około 
sprawy otwarcia liceum rolniczo * han 
dlo.wego, oraz kupna drugiego budyń, 
ku szkolnego na pomieszczenie gimna­
zjum liceum Szkoły Przysposobienia 
Kupieckiego. Zmieniono również sta* 
tut organizacyjny z tym, że w wypad* 
ku likwidacji towarzystwa majątek 
jego ma przypaść gminie m. Jarosła. 
wia. W  końcu zamianowano śp. bur. 
mistrza inż, Sierankiewicza członkiem 
honorowym, wybrano też zarząd, w

SENSACYJNE ARESZTOWA­
NIE W  DROHOBYCZU. N a zlece. 
nie prokuratora Sądu Okręgowego w 
Samborze został aresztowany naczel* 
nik W ydziału wymiaru podatków w 
Urzędzie Skarbowym w Drohobyczu 
Jarema.

Policja dokonała aresztowania w 
godzinach rannych, odstawiając Jare­
mę stojącego pod zarzutem nadużyć w 
tymże urzędzie do aresztów śledczych 
Sądu Grodzkiego w Drohobyczu.

Aresztowanie powyższe wywołało 
sensację w mieście. (Żak).

Z  R z e s z o w a
TRAGICZNY WYPADEK, 

gdaj jechał na rowerze woźny 
Grodzkiego w Brzozowie, niejaki Jó­
zef Hodyniecki. W  czasie jazdy 
urwały się od roweru widełki, i Ho. 
dyniecki' upadł na ziemię, doznając 
ciężkich obrażeń na twarzy. Po opa* 
trzeniu przez doktora pozostawiono 
go opiece domowej, (w. z.).

WALNE ZEBRANIE TO W . GIM ­
NASTYCZNEGO „SOKÓŁ“. Dnia 6 
maja odbędzie się walne zebranie To* 
warzystwa Gimnastycznego „Sokół" 
w  Brzozowie w  sali gimnastycznej, 
(w. z.).

One*
Sądu

|  O G Ł O S Z E N I A  |
M IE S Z K A N IA

wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 3  razach do 10 

słów, 2  razy bezpłatnie.

4 POKOJOWE 
petnokom fortow e. — Supiń- 
skiego 8 — od 1 czerwca.

6066

4 SŁONECZNE POKOJE 
z kuchnią, komfort, Łycza* 
kowska 57, drzwi 5.

6114

PUŁASKIEGO 14 
4 pokoi kom fort, od 1 cze r­
wca, do w ynajęcia. 6125

TRZYPOKOJOWE 
m ieszkanie pełnokom fortow e 
1. p ię tro  wynajmą. — Pawli­
kow skiego cztery. (Kwiat- 
kówka). 6091

KAPY,
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Frielich, Sykstu* 
ska 21.

KUCHENKA 
elektryczna, okazyjnie 
sprzedania. Rynek 9/1.

6108
MEBLE

najtaniej, najkorzystniej za* 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow* 
skiej. 1964

FORTEPIANY, PIANINA
gw arantow ane< ................

kupuje, m ienia

H AN A K
Piłsudskiego 21, I. p. 1896

SPRZEDAM
m urow aną willą z ogrodam i 
w Dobrom ilu. Gotówka 10 
tysięcy. W iadom ość: Kro­
sno, M azur, gimnazjum. 6030

KUFRY SZAFKOWE
• walizy, worki na pościel, 
i pudla na kapelusze i  koł* 
[ nierze, paski bagażowe po 
: cenach najniższych poleca

PRACOWNIA
RYMARSKO - GALANTERYJNA 
N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra” 1863

Czytajcie
„Dziennik Polski*1

ZBŁĄKANY
czarny doberman, obcięte u* 
szy i ogon — jest do ode, 
brania. Oswalda Balzera 21, 
m. 19, parter. 6113

GAZUJE,
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. „Czystość", Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

Największy w y b ó r  
N a i n i ż s z e  ce n y

NAJLEPIEJ SIĘ CZUJĘ
w wózku z firmy

IMmziSys

POSZUKUJĘ
trzypokojow ego jasnego, 
kom fortow ego m ieszkania, 
p a rte r  lub I p iętro. Okolica 
Politechniki. Z głoszenia Głę­
boka 14, m. 26. 6126

KATOLIKOWI
lokal biurowy pięciopokojo- 
wy, parter, boczna A kade­
mickiej, wynajmą, tel. 281-24.

6124

TRZY POKOJE,
kuchnia, komfort, parter, so. 
lidnym, wynajmę 1 czerwca. 
Kampiana 3. 6123.

JEDEN
lub dwa pokoje z przedpo. 
kojem, pełny komfort, pię* 
knie umeblowane, osobne 
wejście, wynajmę, plac Ma* 
riacki 9, II. 4. 6109

POKÓJ
wspólny dla Panny. Glębo* 
ka 21, m. 14. 6112

POSZUKUJĘ
zaraz komfortowego poko* 
ju. Słoneczny, telefon, ła* 
Bieńka, częściowe utrzyma, 
nie. Zgłoszenia z ceną Ad* 
ministracja pod „Urzęd* 
nik". 6122

UJEJSKIEGO 6.
3 pokojow e, pe lnokom for- 
tow e, m ogące zastąp ić  4, 
rządowcom. 6118

B A R O M ETR Y,
altim etry, h y g ro m e tr y ,  
kompasy poleca firma 1391

KOPERNICKl i SYN
! Lwów, H e t m a ń s k a  12

tel. 234-24. P. K. O. 143.59q

OBRAZY
oryginały m alarzy polskich, 
na jtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

N a j le p s z a  lo K a t a  g o tó w K i f t L a 7 M i n U f .L  
tJ#" t o  K u p n o  p o  c e n a c h  U K O S jJ J lljf LII
MEBLI ANTYCZNYCH, dywanów perskich, antycznej 
porcelany, k tó rych  w artość nigdy nie m a leje  — we firmie

n f l M  ^ 7 T l l f C R “  <fl- Wiś n ie w s k i) „ U U H  J Ł l U i A S  F S E D R Y  1, tel.2S4-78
Również MEBLE NOWOCZESNE, TAPCZANY, KLUBY, 
p oko je  kom binow ane. — Własna pracownia. Kupno i sprzedaż

P R Z E T A R G
Pocztowa Kasa Oszczędności ogłasza 

przetarg  publiczny na w ykonanie insta­
lac ji elektrycznych w  budynku na nieru­
chomości przy u l. Kochanowskiego 8 w e  
Lw ow ie.

Form u la rze  prze targow e na byw ać m ożna w  cenie 
zł. 5"—  w  D y re k c ji O ddz ia łu  P. K. O . we L w o w ie , 
u l. 3-go M a ja  n r. 9 w  godz in ach  u rzędow ych , gdzie 
też na leży składać w yp e łn io n e  o fe rty .

T e rm in  składan ia  o fe r t up ływ a dn ia  18 m aja  
1937 r. o  godz. 10-tej.

W a d iu m  prze targow e w yn o s i 2 %  sum y o fe ro ­
w ane j.

PK O  zastrzega sob ie p ra w o  sw ob od ne go  w ybo ru  
o feren ta , ja k  rów nież p ra w o  un iew ażn ien ia  prze­
ta rg u  bez po da n ia  p o w o d ó w . 1796

K T O !

pragnie zakupić K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajow ych i zagranicznych w najw iększym  wyborze, 
zakupi po  cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w  Perfum erii 3. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika 15a 
Uwaga na Firmę: S . F E D E R ! ! !

Pow ołujący s ię  na pow yższe og łoszenie otrzym a 
piękny upom inek. 1878

po’eca „B A R W A " Sp. 2 0 .  o. przedtem  

Ludwik Hoszowski Telefon

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w  tek śc ie : Na pierwszej stronie  zł. 0-90. W te k ście  od 2—5 sti . zł. OTO. W tekście  od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 0-50. Cala pierwsza s tro n a  zŁ 1.100 
Cała strona  od 2—5 zł. 1.100. Cala s tro n a  od 6-tej zł. 650. — O głoszenia za tek s tem : O głoszenia zwyczajne zl. 0T 8 . Cała strona  zł. 450. Ogłoszenia w śród drobnych zł. 0T8. 
N e k ro lo g i: zł. 0T50 z a  m m. jednoszpaIŁ  —  O głoszenia d robne: O głoszenia d robne  za wyraz zł. 0'05., handlow e po zł. OTO, dla poszukujących pracy zł. 0-03, m atrym . zł. 0T5 
Podstaw ą obliczenia je st 1 m m. w jednym  łam ie: strona  w tekście  m a 4 łamy, za tekstem  6  łamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ian k i k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o tre ś c i h an d lo w e j, osobiste zł. l '50  za m m. (strona 4-ro łamowa). — O głoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%  drożej.

.W y d aw ca : M a ło p . W y d a w n ic tw o  w e  L w o w ie  S p . z  o g r . o d p .

D ru ka rn ia  Sp, W y d . Słowa Polskiego, L w ó w , u l. Z im orow Tza 15.
R e d a k to r  odpow ..- D r .  K la u d iu s z  H ra b ]


